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W ara I (t iff ls ta .
W sz y scy ,  ży jący  w obrębie jednego 

g o sp o d ars tw a  narodow ego, to jakby  pa­
sażerow ie  jednego pociągu. I bez w zglę­
du na to, czy  poszczególni podróżni sie 
dzą  na tw a rd y ch  ław ach  w agonów  IV. 
klasy , czy  na w yśc ie lanych  miejscach 
klas drugiej i p ierwszej, mają o n i .p rze ­
cież  jedno i to  samo za in te resow anie  dia 
stopnia bezpieczeństw a, z jakim jazda 
się o dbyw a . P o c iąg  życia  g o spodarcze­
go  s taw ia  jednak pasażerom  swoim  pe­
w n e  w y ższe  w ym agań .a ,  niż te, jan/e 
normalnie s taw ia  się w stosunku do z w y ­
kłego posiadacza biletu ko le jow ego; p a ­
sażer  koiei gospodarcze j opłaca bowiem 
swój bilet, dos tarcza jąc  do lokom otyw y 
pociągu, k tó rym  jedzie, p rzypada jącą  nań 
część  paliw a w formie najw łaśc iw szego  
zach o w y w an ia  się na zajm ow anem  przez 
s.ębie miejscu, a nad ew szy s tk o  w fo rm :e 
w p ro w ad zan ia  do kotła  lokom otyw y ie- 
So śro d k a  popędow ego, jakim jest pusz­
czany w ob ró t  gospodarczy  pieniądz, 
^z iś ,  gdy k ry z y s  ogran iczy ł sumę ogól­
ną rozporządzanego  przez  g o spodars tw o  
harodow e pieniądza, sp ra w a  w łaśc iw ego 
Użytkowania go s ta ła  się bardziej niż 
k 'Cdykolwiek do tychczas  ak tualną 
Szczególnie, że istnieje p rzy  k ry z y so ­
wych, a w ięc zm niejszonych zarobkach, 
Przy k ryzysow ej,  a więc zredukow anej 
rentow ności przedsięb iors tw , zagrożonej 
°o tego  w y ż sz y m  stopniem ryzyka ,  w y ­
n ik o w a  dążność do form ow ania  s ę pe­
wnego rodzaju  kapitału  reze rw o w eg o  
który bądź to  wycofuje się z życ ia  gospo­
darczego jako, że nie znajduje w niem 
kuleżytej opłacalności, bądź też wycofu- 
!e się z konsu-meji, w ty m  ostatnim  w y- 
^ d k u  w  celu zabezpieczenia posiaua- 
^żowi jego, możliwości konsumcyjmych

wymanewrowali zajęcie Berlina 
eorzez „wolsko" polskie.

Berlin. Tegoroczne manewry jesienne 
Reichswehry zakończyły sie w czwartek 
w południe. Do decydującej potyczki doszło 
dopiero w czwartek rano. Według sprawo­
zdań korespondentów dzienników berliń­
skich, armja czerwonych atakująca ze 
wschodu wykazała przewagę nad niebie­
skimi, broniącymi dostępu do Berlina. Obe­
cnie dowództwo manewrów przestudiuje 
sprawę szczegółowej oceny przeprowadzo­
nych operacyj. Prasa donosi o incydencie, 
jaki wydarzył się w czasie przyjęcia prezy­
denta Hinaenburga przez ludność. Miano­
wicie podczas owacji kwiatowej, jeden z 
bukietów rzucony do samochodu, trafił pre­
zydenta Hindenburga w głowę, nie wyrzą­
dzając mu jednak krzywdy.

Paryż. Omawiając manewry Reichsweh­
ry nad Odrą komunikat Havasa zaznacza 
m. in.: Cel strategiczny manewrów Reichs­
wehry jest obecnie widoczny. Armji niebie­
skiej chroniącej Berlina nie udało się utrzy­
mać frontu na linji Odry. cofając się prawie 
pod bramy Berlina. Manewry na wschodzie 
Rzeszy miały wykazać dwa charaktery­
styczne fakty, że napastnik rozporządzają­
cy nowoczesnemi sprzętami wojennemi 
przez okrążenie wykonane przy pomocy 
jednostek zmotoryzowanych może zmusić 
nieprzyjaciela bez względu na jego prze­
wagę liczebną do przegrupowania wojsk 
oraz. że rzeka Odra nie ma dziś żadnej war­
tości obronnej, jaką jej dawniej przypisy­
wano. Jednostki zmotoryzowane kawaierji

Otwarcie 68-ej sesji Ratfy Lfgl Narodów.

* czasie p rzysz łym , tj. w czasie ew ent 
Uiniejszonej dochodowości.

T ak  to w ięc istnieją w łaśnie  w okre- 
n‘e braku  konjunktury  gospodarcze j aa -  

dla narastam.a kapita łów  oszczędnoś 
^ W y c h  i w rzeczyw is tośc i  kapitały  ta- 

e tt nas pow stają .

tn Zagadnienie całe polega jednak na 
gdzie j w jaki sposób kapita ły  te się 

ty ^ t t ją -  C zy  w ycofane  z produkcji 
p. j e d n i e  zaoszczędzone ma konsumeji 
Cjan'W ze lokow ane zostają  w insty tu­
tem oszczędnośc iow ych  i uczestn iczą 
w -  Samem czynnie  w po trzebach  i roz- 
t> anu życ.a  gospodarczego, czy też usy- 
liib 6 ZOstai3 w siennikach pończochach, 
s'Jfec.-^et ' w n o w °cześnie  u rządzonych
hi,. ą ^ o h  (sk ry tkach )  bankow ych . Pie- 
Cę do ’ ktÓre Prz yb iera ją  bowiem form y 
*bljż D:er°  wspom niane, wzgl. do nich 
hęg,0 ne> zupełnie podobne są do uśpio- 
naWD'? r8:anizmu k tó ry  j e s t  jak g dyby  
* tWó° rn a r tw y i nie bierze św iadom ego 

^ reze^ °  udziału w dokonyw ujących  
Spadkach w okół nas.

G enewa. 68-ma sesja  R ad y  Ligi Na­
ro d ó w  rozpoczę ła  się w piątek  pod prze 
w odn ic tw em  De V alery , p rem jera  irJ 
landzkiego. W ielką  B ry tan ję  rep rezen ­
tuje sir  John Simon, P o lskę  minister 
sp ra w  zag ran icznych  Zaleski, Niemcy 
von N eurath, F ranc ję  s ta ły  delegat do 
Ligi N arodów  Paul Boncour, W łochy 
zaś Aloizi szef gabinetu  Mussoliniego. 
Publiczne posiedzenie poprzedziło  posie 
dzenie poufne poświęcone ustaleniu po­
rządku  dziennego oraz  zała twieniu  
sp ra w  adm in is tracy jnych .  Z okazji dy ­
sku tow an ia  porządku dziennego w y p ły ­
nęła kw estja  zajęcia przez R adę s tano­
wiska w obec raportu  komisji L y ttona  w 
spraw ie  Mandżurji. R ada  postanow iła  
zająć się w sobotę żądaniem  Japonji po­
zostaw ienia  jej okresu  6-tygodmiowego 
na p rzestudiow anie  tego raportu . Na 
wstępie publicznego posiedzenia R ada 
uczciła pamięć w ysok iego  kom isarza  
Ligi N arodów  w G dańsku hr. U raviny  
w ysłuchu jąc  stojąc p rzem ów ien ia  p rze ­

w odniczącego. Na znak  ża łoby  posie­
dzenie p rze rw an o  na kilka minut. N a­
stępnie poprzedni p rzew odn iczący  R ad y  
poinform ował o zabiegach, k tó re  czynił 
w  zw iązku  z konfliktem boliwijsko-pa- 
ragw ajsk im . D elegat h iszpański w s k a ­
zał na konieczność pow zięcia  p rzez  R a­
dę bardziej sp recy zo w an e j  decyzji t. zn. 
by w yznaczono  specjalnego sp ra w o zd a ­
w cę kom ite tu  R ad y  do za jm ow ania  się 
tym  problem em. W niosek  jego poparło  
kilku cz łonków  R ady, ale nie pow zięła  
ona żadnej decyzji. W dalszym  ciągu 
posiedzenia R ada  p rzy ję ła  sze reg  ra p o r­
tów w spraw ie  opjum, w sp ó łp racy  u- 
tnysłowej, niewolnictwa, prac komitetu 
ekonomicznego Ligi N arodów . Z okazji 
om aw iania  raportu  w sp raw ie  w spó ł­
p racy  um ysłow ej delegat chiński omó- 
mił prace nad organizow aniem  szkół w 
Chinach i w spom inając o podróży  chiń­
skiej misji o św ia tow ej dziękow ał w ła ­
dzom polskim za  zgo tow ane w Polsce  
p rz^G cie  dla tej misji.

mogą bez wielkiej trudności pokonać taką 
przeszkodę. W ten sposób armja czerwo­
nych przebyła Odrę bez poważnych trud­
ności ze strony oddziałów niemieckich. — 
Odra nie może zatem być utrzymana jako 
linja obronna i tern samem nie może bronić 
granic Rzeszy. Powyższe wiadomości wy­
mownie świadczą, że omawiane manewry 
niemieckie miały przedewszystkiem na ce­
lu wykazanie w sposób naoczny opinji mię­
dzynarodowej a w szczególności czynnikom 
decydującym w Genewie, rzekomego mili­
tarnego upośledzenia Niemiec i „słuszności" 
ich żądań równouprawnienia w dziedzinie 
zbrojeń.

*

My, Polacy nie mamy nic przeciwkó 
temu, by na wypadek sprowokowanej przez 
Niemcy wojny spełniło się teoretyczne za­
łożenie ostatnich manewrów Reichswehry. 
Dodać tu przy tem trzeba, że Niemcy pro­
wokujące nową wojnę, mogą ją przegrać 
nawet wówczas, gdy będą uzbrojone po 
zęby, jak to się przecież stało w ostatniej 
wojnie, również wywołanej przez pruską 
pychę i butę. W  każdym razie nie zaszko­
dzi, wiedzieć, że w wyniku ostatnich ma­
newrów Reichswehry armja polska „zdo­
była" Berlin!

Rada m in istrów .
W arszaw a. W  piątek odby ło  się pod 

p rzew o d n ic tw em  m inistra  Z aw adzk iego  
posiedzenie R ad y  M inistrów , na k tó rem  
za ła tw iono  sze reg  s p ra w  bieżących .

7 ofiar paraliżu d ziecięcego  w  P o lsce .

Stan isław ów . W  L u d w ik ó w ce  pow. 
D ębna  skon s ta to w an o  7 w y p a d k ó w  p a ­
raliżu dziecięcego Heine M edina u dzie­
ci w wieku od 1 roku do lat 5. W s z y s t ­
kie środki ostrożności zos ta ły  już w y ­
dane przez lekarza  pow iatu  Dolina i nie 
ma niebezpieczeństw a.

m ezorgam zo-
Ma

H n e u nas całe, moż
êszcze zew nętrznie ,  jednak fakty- 

** ^ h y r u « ie*ące "kluby m orfinistów pie- 
• U sypiacze, k tó rzy  w obaw ie

przed najpewniejszemi n aw e t  instytucja- 
nii k red y tu  publicznego (P. K. U. np.) z a ­
trzym ują  p.emądze pod sw oją w łasną o- 
p.eką, rozkoszując się c.ągiem wsłuohł 
wamem  się w dehka tny  szelest liczonego 
banknotu  wzgi. w b rzęk  potrząsanej m o­
nety  pieniężnej, w yda ją  się sobie sam ym  
być o wiele mądrzejs; od najgłębiej zo- 
rjen tow anych  w sp raw ach  skompl kow a 
nej w iedzy finansowej znaw ców . Chcą 
on; bowiem, sk a s t ro w a w sz y  pieniądz w 
funkcji mu najw łaśc iw szej,  tj. w jego roi; 
ś rodka  obiegowego, przez leniwe przy- 
s iadyw anie  go rozw iązać  w ten p ry m ity ­
w ny sposób zagadnienie w alu tow o-kre- 
d y to w e na s w o m  w łasnym  podwórku, 
w chwili gdy w ca łym  śwlecie w spół­
czesnym  kapitał pieniężny skacze jak 
spłoszony rum ak  apokalip tyczny, po­
przez kon tynen ty  i oceany  w poszuki­
waniu jakiejś w łaśc iw ej przystani.

Morfipiści pieniężni nie orjentują się, 
żę w yróżn iane  przez  nich ze specjalnem 
um iłow aniem  w alu ty  zagraniczne znaj­
dują się obecnie właśnie w okresie naj­
bardziej n ieograniczonych możliwości, że 
z pom iędzy wielu znaków  w a lu tow ych  
nasz skromny banknot z ło tow y  ma w 
zw iązku z prostolinijną i antyekspery-

mentalną polityką pieniężną, stosow aną  
przez naszą instytucję emisyjną w poro­
zumieniu i pod patronatem rządu, najsil 
n ejszy kamień w ęgielny i najmniej jest 
na zmiany kursow e narażony.

Bo jak kap.talizacja  tezau ryzacy jna  
u nas się o d b y w a ?  O w przeszło  — mi- 
ijard złotych, w ycofanych  z życia , w m a­
łym  procencie znajduje się, ży w cem  po­
chow any  w głębokości sienników, czy 
pończoch, jako banknot z ło tow y. Nato­
miast p rz ew aż a  w śród  poriczoszkarzy 
dolar, frank, czy inna w alu ta  zagran icz­
na. C iekaw ą jest rzeczyw iśc ie  z p sy ch o ­
logicznego w prost  punktu widzenia prze­
s łanka  m yślow a, na której opiera ją  sw e 
umiłowanie do w alu ty  obcej nasi poń- 
czoszkarze . P rzec ież  w pros t  każde w y ­
danie dziennika przynosi n o w ą  w iado­
mość o zam ysłach  dew aluacyjnych , o 
spadku pokrycia  i o  p rogram ow ej w pros t  
inflacji w  najgłówniejszych cen trach  w a ­
lu tow ych  zagranicznycn . C zy  tak  liczne 
już dziś u s ta w y  am erykańsk ie ,  chw ilo ­
wo teo re ty czn e  jeszcze pro jek ty  reform 
g łów nych  europejskich sy s tem ó w  w alu­
tow ych, w końcu krach funta angielskie­
go, rzeczyw iśc ie  jeszcze nie uśw iadom i­
ły tych  ; cznych  rzesz c iu łaczy  pie­

niądza polskiego, że grom adzenie  o- 
szczędności w walucie niepolskiej, co do 
której w artośc i  nie m am y u siebie nale­
ży tej kontroli, rów noznacznem  jest z 
w yszukan iem  schow ku  dla bankno tów  
w szczelinach m iędzy rozżarzonem i w ę ­
glami?

Usypiacze, pończoszkarze  i inni im 
podobni szkodnicy prócz sw ej niespo- 
łecznej funkcji, jaką  wykonują, godzą 
p rzed ew szy s tk iem  w  swój w łasn y  inte­
res  i to godzą w sk azan y m  pow yżej w y -  
sokiem ry zy k iem  ew ent.  spadku w a rto ­
ści w alut obcych  i k ruszcu  złotego, po­
nadto jednak  rów nież  ry zy k iem  kradzie­
ży ch y b a  niezbyt dobrze zabezpieczo­
nych  u nich p rzech o w y w . pieniędzy. 
Efek tyw nie  zaś t rac ą  z każd y m  u p ły w a ­
jącym  dniem p rocen t od n ie ren tu jącego  
s:ę bo uśpionego kapitału.

Polepszenie ogólnego położenia gos­
podarczego  nastąpić  może tylko jedno­
cześnie z odrodzeniem  położenia poszczę  
gófnych jednostek. Jednostk i  więc, któ­
re sam e sobie szkodzą, szkodzą  i społe­
czeństw u, popędzają  bow iem  walnie ruch 
tego błędnego koła, pod k tórego  trybam i 
cierpi nasze życie gospodarcze .



15 fat więzienia dla ohydnego zwyrodnialca.
W  dniu wczorajszym gmach Sądu O  

kręgowego zaległy tłumy osób, pocho­
dzących przeważnie z Król. Huty, Św ię­
tochłowic, W. Hajduk, Nowej Wsi i oko­
licy. W szyscy żądni byli przysłuchać się 
procesowi Wiktora Ceglarka, stolarza 
ze Świętochłowic, który w  bestjalski 
sposób dopuścił się lubieżnych czynów  
na dwóch nieletnich dziewczynkach z 
Król. Huty.

Jak to było do przewidzenia, rozpra­
wa była tajna, ze względu na jej seksual­
ne podłoże. Na salę rozpraw dopusz­
czono jedynie przedstawicieli prasy.

Po zajęciu miejsca dla oskarżonych 
przez Wiktora Ceglarka, którego przy 
prowadzono w asyście silnej eskorty  
policyjnej, wkroczył na salę trybunał. 
Przewodniczył rozprawie wiceprezes S. 
O. dr. Radłowski w asyście sędziów dr. 
Strzelczyka i dr. Wanieka, oskarżał p. 
prokurator dr. Nowotny, bronił oskarżo­
nego z urzędu aplikant sądowy p. Piecha.

Jako świadków powołano na rozpra­
w ę: 7-letnią Kiimkowiczównę, jej matkę, 
ojca jednej z ofiar mordercy Konstantego 
Pasieka, kom. Brodniewicza, w yw iado­
w cę Adolfa Rudnioka, chłopca Augusty­
na Lasotę i dr. Zawadzkiego.

Wiktor Ceglarek, lat 29, żonaty, od­
powiadał za uraz cielesny z wynikiem  
śmiertelnym oraz dopuszczenie się czy­
nów nierządnych aa małoletnich. Po 
wszechną uwagę zwracała na sali obec­
ność żony oskarżonego, która z zainte 
resowaniem przysłuchiwała się rozpra 
wie.

Przewodniczący Sądu po odcżytaniu 
aktu oskarżenia zwrócił się do Ceglarka 
t  zapytaniem, co ma do powiedzenia na 
swą obronę. Cyniczny zbrodniarz z ca­
łym tupetem oświadczył, iż nie zawinił 
wcale, iż nic nie a ie  o żadnych dziew­
czynkach, na których miałby się dopuś­
cić gwałtu, względnie które miał roze­
brać do naga i jedna z nich pobić.

Nie pomogły żadne groźby ani tłuma­
czenia ze strony sędziów, iż przyznanie 
się do winy może zmniejszyć mu karę. 
Ceglarek uparcie zaprzeczał wszelkim  
twierdzeniom świadków, mimo iż sam 
plątał się w  zeznaniach, mimo iż na śledź 
twie przyznał się do popełnienia zbrod­
ni, mimo iż konfrontacja z jedną z ofiar 
dała pozytywny wynik.

Zeznający jako świadkowie Klimko- 
wiczówna oraz kom. Brodniewicz i w y­
wiadowca Rudniok obciążyli bardzo o- 
oskarżonego. M. in. zeznali oni, na do­
wód winy oskarżonego, iż po ujęciu Ce­
glarka policja zrobiła następujący ekspe 
rymenł: W pewnem oznaczonem miej­
scu stała matka Klimkiewiczównej ze

sw'ą córeczką. Zajechało tam auto, z 
którego wysiadł pierwszy Ceglarek, a za 
nim policja. Mała KHmkowlczówna na 
widok Ceglarka zbladła i strwożona 
przytuliła się do matki, poznając w  Ce- 
glarku napastnika. To było aż nadto 
przekonywającym dowodem winy.

Z chwilą przybycia na salę Konstan­
tego Pasieka, ojca ofiary, omal nie do­
szło do incydentu. Pasiek rzucił się 
gwałtownie w stronę Ceglarka, chcąc gc 
widocznie uderzyć, lecz napomnienie ze 
strony przewodniczącego przywołało go 
do porządku. Znękany przeżyciami oj­
ciec wśród szlochu zaczął zeznawać 
Szloch starca w yw ołał ogólne porusze­
nie wśród sędziów, policji i licznie repre­
zentowanych dziennikarzy. W szyscy  
ukradkiem ucierali łzy , jedynie zw yro­
dniały zbrodniarz Ceglarek i jego żona 
zachowali kamienny spokój.

Po zeznaniu świadków i eksperta dr 
Zawadzkiego, który stwierdził, iż Pasie- 
kówna zmarła wskutek zmiażdżenia cza­

szki, nie odzyskaw szy przytomności, za­
brał głos prokurator Nowotny. W swem  
przemówieniu domagał się najwyższej 
kary — 15 lat więzienia.

Po przemówieniu obrońcy Sąd udał 
się na naradę, poczem wydał wyrok: 15 
lat więzienia. Ceglarek w ostatniem  
słowie prosił o uniewinnienie i uporczy­
wie zapierał się sw ego czynu, lub też — 
jeśl! ma nastąpić zasądzenie — to prosi! 
o karę śmierci. Po ogłoszeniu wyroku 
zbrodniarz się załamał i zapłakał. W 
motywach wyroku Sąd podkreślił nieby­
wałą perfidię zbrodniarza i jego twarde 
sumienie oraz kamienne serce, za co też 
w yznaczył mu najwyższą karę.

Ody Ceglarka wyprowadzono na ko­
rytarz, rzucił się na niego ojciec ofiary, 
Konstanty Pasiek i uderzył go w twarz. 
Licznie zgromadzona na korytarzu są­
dowym publiczność chciała zbrodniarza 
zlynczować i tylko dzielna postawa po­
licji ochroniła go od krwawego sam osą­
du tłumu.

Przy objawach przeczulenia, uczuciu stracha,
bezsenności, dolegliwościach sercowych, ucisku 
w piersiach naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józefa ożywia krwiobieg w  organach podbrzu­
sza i działa przez to uspokajająco na zaburzę- 
nia w  nich. Żądać w aptek, i drogeriach.

Gandhiego spuszczała już siły.
Poona. W obec tego, że rokowania 

przyw ódców  różnych kast Hindusów z 
Pariasam i nie dały  jeszcze rezultatów  
zaw iodły nadzieje że Ghandi przerw ie 
głodówkę. N arady toczyły  się w czoraj 
do późnego wieczora, Około godz. 9-ej 
obradujący otrzym ali wiadomość, że 
Gandhi po 82 godzinach postu doznał

silnego osłabienia, zaw rotu  głow y ’ 
mdłości a także z trudnością udaje mu 
się podnosić powieki. P rzyw ódcy  obra­
dujący pospieszyli do więzienia, gdzie 
odbyli z Gandhim 40 m inutową konferen­
cję w  czasie której dał on im szereg 
w skazów ek co do obrad przew idzianych 
r a  sobotę.

T E L E G R A M Y .
Ohydne św iętokradztw o w  Zawierciu 

i Łazach.
Sosnowiec, Onegdajszej nocy doko­

nano na terenie Zagłębia dwu^ św ięto­
kradczych w łam ań do kościołów. Nie­
znani spraw cy  w yjęli najpierw  szybę z 
zakrystji kościoła parafialnego w Za­
w ierciu i dostaw szy  się do w nętrza  roz­
bili tąbernaculum , skąd zabrali srebrną 
m onstrancję pozłacaną, sreb rny  kielich 
pozłacany i puszkę srebrną. Złoczyńcy 
rozsypali kom unikanty po posadzce oko 
ło ołtarza. Niezadowoleni widocznie z 
łupu, udali się oni następnie do kościoła 
w Łazach. Tu zmów rozbili tabernacu- 
lum i skradli srebrną  puszkę. Komuni­
kanty  zbrdoniarze taksam o jak poprze­
dnio rozsypali. P rzez  w yjętą  z okna 
szybę św iętokradcy  w ydostali się na 
cm entarz i zbiegli.

Ksiądz Prym as w yjechał na kurację.
Poznań. Z polecenia lekarzy wyjechał na 

kurację do Krynicy JE. ks. Prymas Hlond

Kongres T ow arzystw  Polsko-
Łotewskich w  R ydze.

Warszawa. Wczoraj o godz. 12,20 w 
nocy odjechała z W arszawy do Łotwy de­
legacja na kongres Towarzystwa Polsko- 
Łotewskiego, który odbędzie się w Rydze 
w dniach 24 i 25 września. Delegacja składa 
się z 20 przedstawicieli sfer politycznych, 
gospodarczych i społecznych z senatorem 
Kamienieckim na czele.

W  W arszaw ie pow stał „Dom  
Inwalidów".

Poznań. Wczoraj przed południem od­
było sie uroczyste poświęcenie pierwszego 
w Polsce domu inwalidów wojennnych. Po 
uroczystem nabożeństwie nastąpiło otwar­
cie nowego domu w obecności przedsta­
wicieli władz.

Jak bolszew icy tępią sw ych  
przeciw ników .

Równe. Donoszą z pogranicza: Wobec 
wzmożonej działalności antybolszewickiej 

organizacji: „Za rodzinu i światuju wieru“ 
w okolicach Zwiahla. Szepietówki i Pło-ski- 
rowa oddziały G. P. U. puściły z dymem 
kilka wiosek, a stawiających opór miesz­
kańców wysiedliły w głab Rosii.

Sam obójstw a.
Warszawa. Wczoraj w gmachu Muzeum 

Wojskowego wystrzałem z rewolweru po­
pełnił samobójstwo zastępca Kustosza Mu­
zeum Apolinarjusz Bartoszewski, który mi-, 
mo natychmiastowej pomocy zmarł.

Warszawa. W gmachu Sądu Apelacyj­
nego w przystępie rozstroju nerwowego 
popełnił samobójstwo Ignacy Ochman, lat 
77. rozcinając sobie brzytwa gardło i 
brzuch. Samobójcę w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala.

Zatarg sejmu pruskiego z rządem  
zosta ł zlikw idow any,

Berlin. Czwartkowe burzliwe po­
siedzenie sejmu pruskiego zakończyło' 
się przyjęciem wniosku narodowych so­
cjalistów, który na razie likwiduje kon­
flikt między sejmem a rządem komisa­
rycznym. W niosek przyjęty został 156 
głosami i orzeka, że urzędnicy państwo­
wi obowiązani są do wykonywania 
przepisów konstytucji, o ile rząd komi­
saryczny zastosuje się do tych przepi­
sów. W niosek niemiecko - narodowych 
żądający uchylenia uchwały sejmu z 
dnia 13 sierpnia rb. zwalniający urzę­
dników państwowych od posłuszeństwa 
wobec rządu komisarycznego, został 
odrzucony 208 głosami przeciw 38 przy 
45 wstrzymujących się.

Japonja grozi otw arcie w ystąpieniem  
z Ligi Narodów.

Nowy Jork. Japoński charge d'affa­
ires w  W aszyngtonie, Hiroshi Saito, o- 
świadczył, iż Japonja nie będzie się wa­
hała ani minuty, by wystąpić z Ligi Na­
rodów, o Me zmusi ją do tego raport ko­
misji Lyttona. Japonja — oświadczył 
charge d'affaires — niema żadnych po- 
v odów do obaw, jeżeli komisja Lyttona 
widziała fakty takiemi, jakiemi się istot­
nie przedstawiały. '

D o kogo uśm iechnęło się szczęście?
W  14 dniu ciągnienia 5 klasy loterii państwo­

wej padły wygrame na następujące numery:
15.000 zł na nr. 8892
f0.000 zł na nr. 111858
5000 zł na nry: 59566 156311
3000 zł na nry: 66347 103641 120336 

139823 14919? 149400
2000 zł na nry; 13597 24088 38804 32782 

41740 42062 84102 56820 59303 65000 67150 
74195 83 83526 98723 100 150 108059 110710 
118078 1277889

1000 zl na nry: 2250 12951 13842 18683 
22701 23421 33707 37413 37308 37594 45 38 
46642 56440 62915 62312 64388 63518 67368 
69639 71038 71503 75779 76431 79433 86126 
122868 123665 125755 127501 138774 142784 
88352 89168 91929 99612 97684 109059 115452 
144714 151620 152422 154591

Okupiona zbrodnia.
20) (Ciąg dalszy.)

W sta ła  i przyśpieszonym  krokiem  
szła ku miastu. Po płaczu nastąpiło u- 
spakojemie. Zdaw ało się Sabinie, iż 
w ielki c iężar spadł jej z duszy, czuła się 
jakby  rozjaśnioną, szczęśliw ą. I zdaw ało 
się jej, że długie, długie miesiące spę­
dziła w  oczekiwaniu czegoś w y m arzo ­
nego. M artw ota minęła, rozpoczęło się 
życie.

Nareszcie, nareszcie przyszła  taka 
chwila, której wspomnienie pow raca 
ciągle, o  k tórej myśli się z tęsknotą. Ną- 
reszcie zjawił się człowiek, który  ją, ta ­
ką w śród swoich sam otną odczuwał, ro­
zumiał, cierpiał dla niej, k tó ry  pragnął­
by  zapew nić jej szczęście, k tóry  byłby 
rad uczynić w szystko, aby tylko zbudo­
w ać inne życie dla niej. Zjawił się czło­
wiek, k tó ry  m yślał o  niej, musiał my­
śleć, lecz nie przez obow iązek, czło- 

w  ek, k tó ry  nadaw ał treść jej życiu i za­
pełniał dotychczasow ą pustkę.

M yśli jej atoli pozostały  jasne, nie 
było w  nich żadnych złudzeń. W iedziała 
że E dgar Kornet i ona nigdy nie będą 
magii pozostaw ać z sobą otw arcie przed

światem  w przyjaznym , serdecznym  sto 
sunku, że w szyscy  znajomi i krew ni po­
tępiliby ich bez litości.

W  swojem w szakże sumieniu me po­
czy tyw ała  sobie bynajmniej za winę, iz 
w Edgarze Kornet wzbudziła sym patję 
i że w zajem  on jej był miłym, on którego 
odrazu w yróżniła jako człow ieka po­
ważnego, rozum nego i m yślącego szla- 
cnetnie.

Życie nabrało dla niej te raz  jeśli nie 
nowej ponęty, to w każdym  razie treści, 
nie było to szczęście, lecz budziło się w 
duszy młodej kobiety jakieś nieznane jej 
życie a w łaśnie niezw ykłość położenia 
dodaw ała zajęciu owemu uroku.

Niedaleko od bram y spotkała Sabina 
dzieci, w yprzedzające o parę kroków 
służącą. M łoda m atka nachyliła  ̂ się, 
w yciągnęła ram iona i dzieci ze śmie­
chem wbiegły w  objęcia matki.

Jakież one śliczne, te dzieduchy ko­
chane. Śmiejąc się i żartując, szła z 
mmi dalej.

M ieszkańcy ulicy p rzy  której m iesz­
kała, ciekawie przypatryw ali się jej z 
okien i czynili uwagi, że piękna wdow a 
snadź już pocieszać się poczęła, skoro 
ubiera się w  szare suknie i tak wesoło 
śmieje się z dziećmi.

W  zręcznie zrobionej sukni, skrom ­

nym, lecz gustow nym  kapeluszu z w ro­
dzonym  wdziękiem włożonym  na kształt 
ną główkę, z tw arzą  zarumienioną nieco 
od pow ietrza, Sabina istotnie w yglądała 
tak młodo, tak pięknie, że pułkownik 
Hallen omało nie w ypadł z okna, w y­
chylając się za nią.

— Ju tro  idę naprzeciw ko w od wie 
dżiny, — postanowił pułkownik w duchu 
do H enryka Deuben w H enrykow cu 
także w ybrać się muszę...

Dzieci spojrzały w górę i kłaniały sie 
rączkam i. Pułkow nik był ich p rzy jacie­
lem. Służący jego sadzał czasem  Lea na 
konia i obwoził go po podwórzu. Hallen 
zaś, ile razy  spotkał dzieci na ukcy, wi­
tał się z niemi, gawędził chwilę, dodając! 
zaw sze przy pożegnaniu — ukłony dla 
mamusi.

Dzieci z m atką przeszły. Pułkow nik 
Hallen pa trzy ł za niemi i aż serce zabiło 
mu żywiej. Nie, nie omylił się, nie prze­
oczył, piękna w dow a odpowiedziała na 
jego ukłon uprzejmiejszym, aniżeli kie­
dykolw iek ukłonem, przyczem  uśm iech­
nęła się tak mile... Nareszcie więc, na­
reszcie!

Sabina nie w iedziała naw et o tern, że 
ukłon jej był uprzejm iejszy i że mu to­
w arzyszy ł uśmiech miły. W  dąszy jei

bjdo jasno i ta pewność przebijała się na 
zewnątrz.

W róciw szy do domu, zastała służą­
cą, która nazywała się Kasia, czyszczą" 
ca klamki przy drzwiach, co  jej przy­
pomniało, iż to była sobota.

— Młody pan przyjechał! — usły­
szała, zaledwie próg przestąpiwszy.

— Dzisiaj? — Sabina była zdziwio­
na, albowiem przy sobocie brat jej Hen' 
ryk bywał najbardziej zajęty. W  dnid 
tym miewał w ypłaty i omawiał z rządca 
pian robót na cały tydzień.

— Kasiu — zawołał na swoją służą 
cą — zabierz dzieci na górę! Późnj”  
przywitacie wujaszka, — dodała, ca*^ 
jąc serdecznie główki chlopęzyka 
dziewczynki. . ,

O tw orzyw szy drzwi do baw 131 ’ 
stanęła ną progu przestraszona. Z s ł ° xV̂  
wspartą o pierś syna, matka P*a ^u, 
rzewnie, ojciec odwrócony do okna, 
żą czerwoną chustką ocierał oczy. „

— Co się stało? czyż nieszczęście 
zawołała Sabina. -pApa

Czuła się w eselszą przez 3 f- 
chwilkę, i już nowe jakieś czeka ją z Ł
twiepie... , l0stt

Tym razem jednak niewiara do
omyliła ją.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieląca
Uroczystość błogo­
sławionej Marji Pan 

ny de Mercede.
(od wykup, niewoln. 
Św. Gerarda, bisk. 
męczennika, t  1046 

Suche dni. 
Słow.: Homir.

Jutro niedziela, 25 września: Sw
Kleopasa, z Emaus, męczennika.

W poniedziałek, 26 września: Św.
ś w .  Cyprjana, i Justyny  panny m.

Sobota

września

Słońca
Księżyca

Wschód Zachód

o godz. 5,33, o godz. 17,39 
o godz. 22,59, o godz. 15,24

Z historii śiąstde'.
24 września. 1239. Książę Mieszko 11 

raciborski z nakazu matki i za zgodą 
brata  swego W ładysław a i, podarował 
wieś Krcszynę szpitalowi św. Ducha we 
Wrocławiu. — 1681. Umarł ks. Adam 
Kowatiusz, prob. w Toszku. — 1689. 
Bytomianie wnieśli skargę na hr. Leona 
F ryderyka  do zwierzchnictwa krajo­

wego, że wziął nieprawnie w niewolę 35 
miejscowych sukienników. — 1816. Ks. 
biskup-sufragan Emanuel Szymoński, 
udzielał wiernym w Imielnicy św. S a ­
kramentu Bierzmowania. W  trzech 
dniach wybierzm ował 10 tys. i 695 osób. 
— 1885. W  Radzionkowie w ybierz­
mował ks. biskup sufr. Hermann G bich 
3.633 osób. Pomiędzy temi był jeden pro 
testant, k tóry  w tym samym dniu był 
przyjął chrzest i wiarę katolicką. 1891. 
W Ornontowicach poświęcono kościół
na cześć św. Michała archanioła.

*

25 września. 1618. W  Opolu wygo- 
rzało 32 posiadłości i część domów przy 
rynku. — 1672. Ks. Marcin Bonifacy Za­
jączkowski z Kielczy, oświadczył przed 
dziekanem z Toszka i proboszczem z 
Centawy, iż zaprzestanie czynności 

duszpasterskich w Żandowicach itp.. 
atoli za  niedotrzymanie słowa skazano 
go_ na 8 dni więzienia. — 1720. Biskup 
sufragan Eljasz Sommerfeld zwiedził 
kościół pyskowicki i udzielił wiernym 
św. Sakr. Bierzmowania. — 1736. Na 
Starejwsi przy Raciborzu odbyła się 
konsekracja kościoła wystawionego w 
W 1727 r., której dokonał bisk. sufr. wro 
cławski ks. Eljasz Daniel Sommerfeld. 
*— 1873. Szkoła na Nowych Zagrodach 
Przy Raciborzu, służyła już od czerw ­
ca za lecznicę w czasie cholery. — 1889. 
W Bytomiu został założony związek za­
w odow y robotników, pod nazwą: ,Zwią 
zek wzajemnej pomocy". — 1889. Ks. 
Emanuel Buchwald objął parafję w Ro- 
kiczach w pow. kozielskim.

— Przem ysł hutniczy uzyskał zniż­
ki kolejowe. Ministerstwo kom. obniży­
ło dotychczasowe taryfy  kolejowe na 
^ y ro b y  hutnicze, w ysyłane do Rosji. 
Zniżka wynosi 1 złoty na tonnie.

— Zmiana opłat na rzecz bezrobot­
nych w lokalach publicznych. W pro­
wadzony niedawno dopiero system po­
pierania opłat na rzecz bezrobotnych w 
°kalach publicznych ma być zmienio-

Centralny związek restauratorów 
nterwenjował w tej sprawie u miaro- 
ainych czynników wskazując na do- 

j^chczasowe doświadczenie, które w y ­
d a ło ,  że opłaty w ten sposób ściąga-

nie przyniosły dochodu a w płynę ły  
ęj . całkowite zamarcie ruchu w  jadło- 

ałniach po północy. 
s Wobec pow yższego

^ ^  inny system  ściągania tych opłat, 
jw 'a n o w ic ie  P°le£ający na doliczaniu 

wfiggo pr0Centu do rachunków, opie- 
g 3 ? y c h  na minimum 5 zł, lecz już od 

j|iny 9 Wieczór. 
skm r° Jekt ten będzie jeszcze przedv- 
że ?w any w łonie rządu poczem uka- 
dzen'.ę zmiana dotychczasowego zarzą- 
Hyc. la °  opłatach na rzecz bezrobot­
n y m 00 może nastąpić jeszcze w bie- 

miesiącu.

Otwartie ogtlne-krafowaga zjazdu delcgaśiw  
zw azfcu elektrowni polskich.

Katowice. P rz y  udziale około dw u­
stu delegatów, przybyłych z całej Pol­
ski dokonał w dniu wczorajszym o- 
twarcia zjazdu związku elektrowni- pol­
skich dyr. Hoffmann. W  zagajeniu po­
witał on licznych przedstawicieli władz 
państwowych z P. W ojewodą na cze­
le, komunalnych z p. burmistrzem Sku- 
dlarzem na czele, pozatem przybyli w 
poważnej liczbie reprezentanci zakła­
dów przem ysłowych na Śląsku. W za­
gajeniu mówca podniósł wielkie zasłu­
gi p. W ojewody około rozwoju elektry­
fikacji w  naszej dzielnicy. Kończąc swe 
przemówienie, dyr. Hoffmann wzniósł 
okrzyk na cześć p. P rezydenta  Rzeczy­
pospolitej, M arszałka Polski Józefa P ił­
sudskiego. dalej na cześć p. Prem jera  i 
Ministra Przem ysłu  i Handlu. Nastąpił 
zkolei w ybór prezydjum, do którego 
weszli p. p. prezes inż. Tadeusz Sułow- 
ski, dyr. Hoffmann, dr. Je rzy  Buzek,

inż. Zygmunt Okoniewski oraz inż. T a ­
deusz Czaplicki. Po referatach, w y ­
głoszonych przez p. p. prof. J. Obrąpal- 
skiego i dyr. Kuźmickiego, rozdano dy­
plomy oraz złote i srebrne- medale 
najbardziej zasłużonym i najdłużej pra­
cującym w jednem przedsiębiorstwie 
pracojwnikom. W  godzinach popołudnio 
wych wygłosili referaty p. p. inż. K 
Gayczak, inż. J. Haase, adw. Zalewski 
oraz inż. T. Kozłowski. W  przerwie o- 
biadowej uczestnicy zjazdu mieli spo­
sobność widzieć doświadczalne gasze­
nie płonącej benzyny najnowszemi me­
todami naukowemi. W  godzinach zaś 
wieczornych demonstrowano nowocze 
sne oświetlenie na kościele N. M. P. w 
Katowicach, gmachu wojewódzkim i 
teatralnvm. P o  obradach popołudnio­
wych delegaci wzięli gremjalny udział- 
w  przedstawieniu „Wesele na Górnym 
Śląsku".

ministerstwo 
w ew nęrznych  obiecało opraco-

rąm Dopłaty do opłat telefonicznych,
UtrZvVVycb i kolejowych będą nadal 
Maty,nf? ne- si9 dowiadujemy, do-
^ y cjj . ° opłat telefonicznych, radjo- cu m  k i . (.peron iii;  o goaz. t/,oo. — 

1 kolejowych przeznacżone na po- 2) W  czw artek , dnia 29. września b. r.

moc dla bezrobotnych w dalszym ciągu 
pobierane są i będą. Nie zostały one w y ­
mienione w rozDorządzeniu Prezydenta  
Rzplitej z dnia 23 sierpnia rb. o pomocy 
bezrobotnym dlatego, że ustanowione 
były na mocy rozporządzenia właści­
wych ministrów, uprzednio już ogło­
szonych i nadal obowiązujących.

Ajencja „Iskra" stwierdziła u źródeł 
miarodajnych, że kwoty uzyskane ze 
wspomnianych dopłat w  dalszym cią­
gu wpłacane są zgodnie ze swojem 
Drzeznaczeniem. Stanowiły one główną 
podstawę akcjj naczelnego komitetu do 
spraw  bezrobocia, a po jego rozw iąza­
niu — międzyministerialnej komisji do 
spraw bezrobocia, która w  czerwcu ro­
ku bieżącego przejęła fundusze naczel­
nego komitetu, prowadząc pomoc dla 
bezrobotnych w okresie letnim w o- 
środkach przem ysłow ych o większem 
natężeniu bezrobocia.

Z funduszów tych komisja między­
ministerialna zakupiła m. in. i rozdzie­
liła pośród lokalne komitety pomocy 
bezrobotnym około 100 tys. kwintali 
mąki, 600 kwintali grochu, blisko zaś 
600 tys. zł. przesłała komitetom w go­
tówce.

Województwo ś’ask!e.
* Demonstracyjny strajk pracowni­

ków śląskich Unij autobusowych. W czo­
rajszego dnia codzienni pasażerowie 
Śląskich Linij Autobusowych zasko­
czeni zostali strajkiem pracowników 
tych linij. Strajk trwał kilka godzin i ob­
jął około 120 pracowników, tak z ruchu 
jak i warsztatów. Unieruchomionych zo- 
siało w ten sposób 17 autobusów, u trzy­
mujących połączenie z różnemi miejsco­
wościami województwa. Sytuację na 
odcinkach gdzie kursują także t ram w a­
je. uratowało dodanie dalszych wozów  
tramwajowych do codziennie kursują­
cych. O godz. 2 po południu autobusy 
były już na swych normalnych stanowi­
skach i rozpoczęły kursowanie.

Podłożem strajku był zatarg pracow­
ników tram w ajow ych z dyrekcją linij 
autobusowych o zarobki, jak i wysunięte 
■w ostatniej chwili pertraktacyj sprawy 
osobowe.

To ostatnie żądanie naturalnie spra­
wę zatargu zaostrzyło ostatecznie 
i pertraktacje stanęły na martwym  
punkcie. Korzystną dla siebie decyzję 
pracownicy linij chcieli uzyskać drogą 
strajku. Skończyło się na razie na de­
monstracji, bowiem kierownictwo linij 
autobusowych zapowiedziało pracowni­
kom że dopóki nie orzystąpią do pracy, 
dopóty żadnę dalsze pertraktacje nie bę­
dą prowadzone przynajmniej ze strony 
kierownictwa linij autobusowych.

* Kolonje dziecięce Polskiego Czer­
wonego Krzyża. 1) W  środę, dnia 28-go 
września br. w racają  z kolonji leczni­
czej Rabce - Zdrój dzieci z Knurowa, 
Siemianowic, Rybnika, Skoczowa, W eł- 
nowca, oraz dzieci, k tórych rodzice o- 
trzymali specjalne zawiadomienie. P r o ­
simy je odebrać w Katowicach na dwor 
cu III kl. (peron III) o godz. 17,55

wracają z kolonji leczniczej w  Rabce— 
Zdrój dzieci z Chorzowa, Szopienic, Go­
duli, Chropaczowa, Król. Huty, Radli­
na, Tarnowskich Gór, Orzegowa, Tych, 
Pszczyny oraz dzieci, k tórych rodzice 
otrzymali specjalne zawiadomienie. P ro  
simy je odebrać w Katowicach na dwor 
cu III kl. (peron III) o godz. 17,55.

+ Ogródki dla bezrobotnych. Pod
hasłem „Ogródki dla bezrobotnych", 
urządzono w ostatnią niedzielę w róż­
nych miejscowościach Śląska nadzw y­
czajne zebrania ogrodników działkow­
ców, na których zastanawiano się nad 
sposobami niesienia pomocy dla bez­
robotnych przez zakładanie nowych 
ogrodów działkowych. Dzięki ruchliwej 
agitacji okręgowego Związku tow. ogro 
dów działkowych na województwo ślą­
skie i poparciu tej akcji przez władze 
świeckie i kościelne zainteresowanie się 
tem zagadnieniem wśród społeczeństwa 
było znaczne. Szczególnie należy pod­
kreślić dwa dobrze zwiedzane zebra­
nia działkowców, jedno Stowarzyszenia 
miłośników ogrodnictwa i hodowli dro­
biu w Katowicach-Brynowie, liczące 
335 członków i 3 wzorowe kolonje 
ogrodnicze i drugie T ow arzys tw o  o. 
dz. im. Karola Miarki w Wielkich Haj­
dukach, młodego lecz bardzo żywotnego 
tow arzystw a, które w łasnym  wysił­

kiem wybudowało nową kolonję ogród­
ków o 110 działkach w przeciągu 4-ch 
miesięcy, będącej wzorem dla podob­
nych urządzeń. Zebrani członkowie obu 
tych tow arzystw , w ysłuchaw szy  refe­
ratów generalnego sekretarza Związku 
t. o. dz. p. Lubawego z Poznania i pre­
zesa okręgowego Związku t. o. dz. p. 
na woj. śl. p. Nowaka z Król. Huty u- 
chwalili rezolucję, w której wyrażają  
gotowość popierania tej akcji według 
sił i możności i proszą władze i dyrekcje 
kopalń i hut o życzliwe i skuteczne po­
parcie.

Z Katowickiego
Pielgrzymka głuchoniemych do Matki 

Boskiej Piekarskiej.
Stowarzyszenia głuchoniemych diecezji 

śląskiej urządzają w niedzielę, dnia 25 bm. 
pielgrzymkę do Piekar Wielkich pod prze­
wodnictwem duszpasterza głuchoniemych 
ks. dr. Wojtasa. Uroczyste nabożeństwo 
wraz z kazaniem odbędzie się o godz. 10-ej 
w kościele parafialnym w Piekarach W. — 
Dalszy program ogłoszony będzie na miej­
scu.
Nietylko chleba pozbawia Sp. Giesche 
ale i dachu nad głową sw ych pracowni­

ków.
W  niezrozumiały i dziwny sposób 

postępuje Spółka Akcyjna Gieschego ze 
swymi zredukowanymi urzędnikami. Nie 
dość że urzędnicy ci pozbawieni są obe­
cnie wszelkich zarobków z racji u tra ty  
posad, lecz obecnie wyrzuca ich się z 
mieszkań na bruk. Niektórzy z nich w y­
czerpali już swe ustaw owe zasiłki z Fun­
duszu Bezrobocia i los ich jest naprawdę 
godny pożałowania, a tu jeszcze w cza- 
s'e chłodów jesiennych \ wobec zbliżają­
cej się zimy pozbawieni zostali dachu nad 
głową. Co ci ludzie mają robić i gdzie 
s ję mają podziać.

Dyrekci.-; Spółki Akcyjnej Giesche, 
korzystając z przysługujących jej p raw

R A D J O  .o
R A D O Ś Ć  i Z A D O W O L E N IE

. . .  daje  każdemu 
możność spędza­
nia miłych chwil 
ro z r y w k i  i kon- 
takfu z c a ł y m  
światem — w czte­
rech ś c i a n a c h  
swego p o k o j u .

— mieszkania służbowe nie są objęte 
ustawą o ochronie lokatorów — w yrzu­
ca zredukowanych pracowników na pa­
stwę doli i niedoli.

Trzebaby, by jakaś władza wgląd- 
nęła w  te drakońskie praktyki Spółki 
Giesche i położyła im tamę.

Spółka Bracka wypłaca pensje renci­
stom z Małej Dąbrówki.

Spółki Brackiej uskuteczniona zostanie 
na kopalni Ferdynand i szybie Ludwik dla 
Małej Dąbrówki dnia 26 września br. o 
godz. 2 popołudniu.

Aukcja na skóry.
Katowice. Polski syndykat skór w  

Katowicach urządza w  środę 5 paź­
dziernika br. o godz. 11 przed poi. w  
sali hotelu „Savoy" w  Katowicach (ul. 
Marjacka) z rzędu 39 aukcję skór, po­
chodzących z poszczególnych spółdziel 
ni rzeźników woj. śl. Na licytację w y ­
stawionych będzie: a) skór bydlęcych 
2.500 sztuk, b) skór cielęcych 2.500 
sztuk oraz mniejszą ilość skór skopo­
wych i żarłoków.

Kongres śląskiego rzemiosła i drobnego 
przemysłu, 

zapowiedziany na niedzielę 25 bm. odbę­
dzie się wobec przedłużenia Wystawy Rze- 
mieślniczo-Przemysłowej dnia 2 paździer­
nika br. w sali hotelu „Hospic" w Katowi­
cach przy ul. Jagiellońskiei. Uprasza się o 
liczny udział.

Prezydium Rady Polskiego Rzemiosła 
i Drobnego Przemysłu Śląska.

Płomienie buchnęły z otworów dzikich 
szybów.

Do rzędu licznych w ostatnich dniach 
nieszczęśliwych wypadków, często 
śmiertelnych, na dzikich szybikach — 
doszedł w dniu wczorajszym nowy w y­
padek — wybuchu pożaru na trzech dzi­
kich szybikach obok huty Schellera pod 
Siemianowicami. Pożar w szybikach 
wybuchł rano o godz. 4 i dlatego tylko 
uniknęło się ofiar w  ludziach. P ożar  po­
wstał od płonącego pokładu węgla na 
nieczynnym szybie Knof, z którego gan­
kami w zbyt bliski kontakt weszły  dzi­
kie szy b ?ki. Płonące szybiki zasypane 
zostały przez straż ogniową i bezrobot­
nych.

Przytrzymanie zawodowych włam y­
waczy.

Dnia 22. bm. po południu p rzy trzy ­
mano w Katowicach zawodowego wła­
m yw acza  48-letniego Jana Misterkę — 
kilkakrotnie karanego, za kradzieże z 
włamaniem. — Tego samego dnia p rzy ­
trzym ano 38-letmiego Eugenjusza Ko- 
smulskiego, pochodzącego z W arszaw y . 
P rzy trzym any  poszukiwany jest przez 
władze sądowe w W arszaw ie.

Ucieczka um ysłowo - chorego.
Katowice. Dnia 21. bm. wieczorem 

około godziny 20 zbiegł z szpitala miej­
skiego umysłowo - chory Kokotek Ed­
ward, lat 29 liczący, ostatnio zamiesz­
kały w  Katowicach, przy ul. B arbary  3. 
Kokotek zbiegł z szpitala w  ubraniu cy- 
wilnem.

Kradzież mieszkaniowa.
Katowice. Dnia 22 bm. przed połu­

dniem skradziono na szkodę portfera 
hotelowego Ryszarda  Siisla (ulica Ko­
chanowskiego 4) — 1.540 zł. i 15 doi. 
amerykańskich w gotówce, 4 zegarki 
męskie (jeden złoty i 3 srebrne), złoty 
zegarek damski branzoletkowy, złoty 
łańcuszek do zegarka, złotą obrączkę 
ślubną i 2 pierścienie złote. Łączna 
wartość skradzionych rzeczy, prócz 
gotówki, wynosi około 900 zł.

Złodzieje złożyli w izytę kupcowej.
Bogucice. W  nocy na 22 bm. weszli 

nieznani sp raw cy  do składu kolonialne-



,go Marji M eyfy  ful. MarKteTKI 37). skąd 
[przeszli do mieszkania i skradli więk- 
jszą ilość tow arów  kolonialnych, kilka 
(paczek tytoniu, większą ilość w yrobów  
ttytoniowych i s rebrny zegarek damski. 
Ponad to  sp raw cy  skradli z kasy  sklepo- 
kwej około 50 zł. w  bilonie, (k)

Likwidacja niebezpiecznych s.ybńw
dzikich.

Nieszczęśliwy wypadek w dzikim 
szybie.

W ełnowięc. Dnia 22 bm. w  czasie 
fwydobywania węgla z dzikich szybów'
KW W ełnowcu, wskutek oberwania się 
iziemi, zasypany został 16-letni Herbert 
^Kostka z Katowic i poniósł śmierć na 
[miejscu. (k)

Z Kro!. Huty
Zemsta przemytników.

Król. Huta. Znana jest niechęć prze­
m ytn ików  do „zielonków“, to też w y ­
padk i  pobicia strażników granicznych 
[przez przemytników nie należą do rzad­
kośc i .  Onegdaj wieczorem przechodzą­
c y  ul. Kordeckiego w Król. Hucie star 
f$zy przodownik Gross i s tarszy  s traż­
nik Lechowski zostali znienacka zacze 
i pieni przez 3 nieznanych im osobników, 
[którzy, uzbrojeni w  kije zabrali się do 
(Grossa. Na pomoc napadniętym po­
sp ieszy li  idący za Grossem i Lechów 
iskim strażnicy Janeczek i M androw 
liski, co miało ten skutek, że jeden z na- 
wpastników uderzył Janeczka z taką  si- 
jłą kijem w głowę, że ten padł nieprzy 
i tomny na ziemię. Zaalarmowana przez 
'przechodniów policja, przybyła  na miej­
s c e ,  jednak napastników już nie zasta­
na . Ograniczono się jedynie do udzie­
l e n ia  pierwszej pomocy Janeczkowi 
[którego przewieziono do szpitala miej 
rskiego, skąd po nałożeniu opatrunku u- 
da ł  się do domu. W edług zeznań naocz 
mych świadków, sprawcami napadu by 
Si rzekomo bracia D., zamieszkali w 
k r ó l .  Hucie, przy ul. Kordeckiego. Poli 
cja nie zastała  ich jednak w domu. O 
Okolicznością sprzyjającą napadowi, by 
n ie trzeźw y stan napadniętych.

Marcie nie pomógł pobyt w  zakładzie 
T poprawczym.

Król. Huta. Policja śledcza w  Król. 
Hucie ujęła M artę Jędraszównę, pocho­
dzącą  z miejscowości Niedziwa,^ po w. 
O strzeszów  (Wielkopolska), k tóra  po 
(zwolnieniu z zakładu pracy przymuso 
wej w  Lublińcu, dopuściła się kilku 
•kradzieży i oszustw. Między in. Jędra- 
.szówna w ynajęła pokój w  Tarnowskich 
G órach  u niejakiej p. Steinmessowej, 
k tó rą  następnie okradła z bielizny i po­
ścieli i wyjechała do Królewskiej Huty. 
Złodziejkę oddano do dyspozycji w ła ­
dzom sądowym.

Włamanie do sklepu.
Król. Huta. Nieznani dotychczas 

sp raw cy  włamali się do składu Augu­
sta  Lelka (ul. W andy  36) i skradli tow a­
rów na ogólną kwotę 800 zł.

Zajęcie węgla z dzikich szybów
Król. Huta. Policja król-hucka p rzy ­

trzym ała  i skonfiskowała na terenie m. 
5 furmanek z węglem, pochodzącym z 
dzikich szybów. Węgiel odstawiono na 
podwórze magistratu. Prawdopodobnie 
będzie rozdaw any bezrobotnym

Czeladnik Ich spłoszył.
Król. Huta. Nieznani dotychczas 

sp raw cy  włamali się do mieszkania cze­
ladników piekarskich, zatrudnionych u 
piekarza Bujoka (ul. Sobieskiego 16) 
Spraw cy  po przeszukaniu 
szkania zabrali 3 ubrania. Niedługo je 
dnak złodzieje cieszyli się skradzionym 
łupem, ponieważ w chwili, gdy w ycho­
dzili, zjawił się jeden z czeladników, 
na którego widok złodzieje porzucili 
swój łup i zbiegli nierozpoznani.

Nie mieli w łaściw ie co kraść

Katowice, 24 września.
W  dniu wczorajszym specjalnie dele­

gowani robotnicy kopalń, na których te­
renach znajdują się dzikie szybiki, w asy­
stencji policji przystąpili do likwidacji 
dzikich szybików, które groziły niebez­
pieczeństwem, względnie kopanie któ- 

irych doprowadziło do zetknięcia się z 
nasypami kolejoweml, co również gro­
ziło niebezpieczeństwem.

Likwidacja odbywała się drogą „roz­
strzeliwania" szybików przez t. zw. gór­
ników strzałowych. Zlikwidowano ta- 
tich szybików po kilka na terenach w 
Wełnowcu i w  Bogucicach (obok kop 
-erdynand) i w Małej Dąbrówce. Dziś 

akcja wspomniana prowadzona będz:e 
dalej. „Rozstrzeliwanie" szybików na 
pcryferjach miasta było nielada sensacją 
dla mieszkańców W ełnowca i Bogucic, 

tórzy czynność tę tłumnie zdała obser­
wowali.

Równocześnie ze strony władz sądo- 
wo-poUcyjnych prowadzona jest dalsza 
akcja,, zmierzająca do ukrócenia speku­
lacji węglem wydobywanym  na dzikich 
szybikach. Dotąd władze sądowo-poli- 
cyjne zajęły ogółem 9 wagonów z w ę­
glem z dzikich szybików, zgórą 50 fur­
manek z węglem kierowanym do Kon­
gresówki i Małopolski, oraz 200 furma­
nek z węglem zawrócono z drogi.

W  Szopienicach i Kochłowicach za­
kwestionowano w samym tylko dniu 22 
września 15 fur takiego węgla. Skonfi­
skowany węgiel zdeponowano w po­
szczególnych urzędach gminnych.

Natomiast w okręgu król. huckitn w  
trzech wypadkach władzę przytrzyma 
ły  handlarzy spekulujących węglem ; 
dzikich szybików, oraz zajęły około 60 
centnarów takiego węgla, k tóry  odsta 
wiono do składnicy Komitetu pomocy 
bezrobotnym w Król. Hucie.

JfCról. Huta. Do mieszkania Wilhelma 
Ciforskiego (ulica Katowicka 45) w ła­
mali się ubiegłej nocy złodzieje, którzy 
skradli ubranie, kilkanaście książek, bu 
dzik oraz szereg innych drobnych rze 
czy. Ogólna w artość  skradzionych rze­
czy wynosi 260 złotych.

t  rWietochłowicklego
powrót z bolszewickiego raju.

Świętochłowice. P rzed  kilku dnia 
mi przybył z Rosji sowieckiej do Św ię­
tochłowic Augustyn Stroba, obywatel 
polski, dokąd przed kilku miesiącami

udał się za paszportem, w ydanym  mu 
przez władze niemieckie w  Berlinie. — 
Stosunki, w  jakich Stroba znalazł się 
w raz  z żoną i czworgiem nieletnich 
dzieci w  Sowietach zniewoliły go do 
powrotu do kraju. O przejściach tych 
Stroba złożył w  policji obszerną, ponoć 
bardzo ciekawą historję.

Pracownicy koksowni w  Hajdukach 
bronią się strajkiem przed obcięciem  

zarobków.
W fabryce chemiczne]* Związku Koksow­

ni wybuch! w dniu wczorajszym streik wło­
ski, do którego przystąpiło 220 robotników. 
Roboty konieczne są wykonywane. Tłem 
strajku jest zamierzona obniżka plac robot 
niczych o 9%H, Płace miały być obniżone 
od 18 sierpnia br. W dniu 31 sierpnia wy­
płacono robotnikom zaliczki według obni­
żonych płac. co spotkało się z protestem  ̂ze 
strony radców załogowych i robotników.
W myśl porozumienia zarządu koksowni z 
radą załogową postanowiono kwestie spor­
ne oddać do rozstrzygnięcia Wydziałowi 
fachowemu w Katowicach. Jednakże w dniu 
wczorajszym robotnicy na zebraniu zalogo- 
wem uchwalili natychmiastowe przystąpie­
nie do strejku. Zarząd koksowni wszedł po­
nownie w kontakt z radcami załogowymi, 
celem likwidacji strejku. Zwołane zostało 
posiedzenie Komisji fachowej na wtorek 
przyszłego tygodnia, w którym to dniu za­
padnie rozstrzygnięcie. (S)

Staruszka pod kołami tramwaju. 
Hajduki Wielkie. W  piątek rano o 

godzinie 9 na ulicy Król.-Huckiej _ obok 
ogrodów szreberowskich tram waj naje­
chał na 66-letnią Marję Sabier. W sku­
tek najechania s taruszka doznała zła­
mania żeber, p raw ej nogi w  udzie, pęk­
nięcia czaszki i okaleczenia czoła. Nie 
zwłocznie po wypadku odstawiono o 
kaleczoną do miejscowego szpitala, -  
gdzie na skutek odniesionych okaleczeń 
zmarła, (ś)

Sprytny oszust.
Wielkie Hajduki. R yszard  Skw ara  

(ul. Damrota) złożył doniesienie prze 
ciwko Janowi Lubojańskiemu z Kroi. 
Huty, k tóry  przed kilku miesiącami 
przybył do mieszkania S kw ary  i pro­
ponował mu za małą cenę zrobić 2 łóż_ 
ka. Jako zaliczkę za prace te pobrał 55 

esKieso toi , złotych. Obecnie, kiedy już upłynęło 
całego mie- szereg miesięcy a Sz. nie o trzym ał do- 

' ty chczas  łóżek ani też wspomniane] 
kwoty, doniósł o całej sprawie policji.

Strajk włoski w  koksowni. 
Wielkie Hajduki. W  piątek, dnia 23. 

bm. o godz. 6 rano wybuchł w chem i­
cznej fabryce związku koksowni strajk 
włoski. P racę  porzuciło 220 ludzi. Po­
wodem strajku było samowolne obcię­
cie przez dyrekcję zarobków robotni­
ków o 9 procent, (ś)
W ziął pieniądze a cegły nie dostarczył.

Wielka Dąbrówka. Onegdaj zgłosił 
się na policji niejaki Bernard  Połedniok, 
że w ubiegłym miesiącu zlecił Glodzowi 
z Małej Dąbrówki przewiezienie 40 tys. 
cegieł ze starego kościoła w Zgodzie. 
Za przewiezienie w ręczył Glodzowi za­
liczkę w  wysokości 212 zł. Glodz oka­
zał się zw ykłym  oszustem, albowiem 
ani pieniędzy ani też cegieł Połedrtioko- 
wi nie dostarczył, (ś)

Czy huta „Pokój“ zwolni 300 robot­
ników.

Nowy Bytom. W  ubiegły czwartek  
zjawiła się u komisarza demobilizacyj 
nego, inżyniera Maskego, delegacja ra 
dy zakładowej w  Nowym Bvtomiu, 
która przedłożyła żądanie niedopusz 
czenia do planowanego zamknięcia od­
działu blachy cienkiej. P rzy tem  dele­
gacja przedstawiła położenie, w  jakiem 
w razie w strzym ania ruchu w oddziale 
tym znalazłoby się 300 robotników. W  
odpowiedzi na te w yw ody  komisarz de- 
mobilizacyjny oświadczył,^ że uczyni 
wszystko, by pokrzyżować plany prze­
mysłowców. Następnie delegacja uda­
ła się do p. wojewody, któremu przed­
stawiła położenie w oddziale blachy 
cienkiej, prosząc zarazem  o poczynie­
nie kroków celem utrzymania ruchu w 
tym oddziale. Pan  wojewoda przyrzekł 
delegacji jak najdalej idące poparcie, (ś)

Złodzieje w  mieszkaniu.
Kamień. Do mieszkania Szczepana 

Szołtyska włamali się w nocy nieznani 
sprawcy, którzy skradli większą ilość 
oielizny oraz garderoby, (ś)

Niebezpieczny awanturnik.
Lipiny. Na ulicy Jana przyszło do 

bójki między P aw łem  Jarczykiem 
Adolfem Czupryną z Lipin. W  czasie 
bójki Jarczyk  pchnął swego przeciw­
nika kilkakrotnie nożem, zadając mu 
ciężkie rany. Rannego odstawiono ka 
retką pogotowia do szpitala, (ś)

1 Pszczyńskiego
Nieszczęśliwy wypadek.

Łaziska Górne. Dnia 19 bm. przed­
południem jadący z nawozem 20-letmi 
P ragow ski Wilhelm, przez własną nie­
ostrożność spadł z furmanki i dosta 
się pod koła, które przejechały mu klat­
kę piersiową. W  stanie ciężkim odsta 
wiono go do szpitala w Mikołowie, (p

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 25 w rze­
śnia br., dyżur lekarski będzie miał le­
karz dr. Miedniak.

Szybka pomoc uratowała dzieci 
od strasznej śmierci.

W domu Oślizłego Franciszka w Mosz­
czenicy wybuchł pożar i zniszczył dach do­
mu i częściowo wewnętrzne urządzenie — 
oraz bieliznę i garderobę. W czasie pożaru 
w domu było jedynie dwoje małoletnich 
dzieci Ośiizłego, które rodzice ułożyli do 
snu, a sami przebywali w gospodzie w Mo­
szczenicy. Dzięki natychmiastowej akcji 
ratunkowej dzieci ocalały i nie odniosły ża 
dnego szwanku na zdrowiu. Szkoda wyrzą­
dzona pożarem wynosi około 8000 zł. (R)
Demonstracja bezrobotnych w Ryduł­

towach.
Przed  urzędem gmmnym w Rydułto­

wach zebrało się około 300 bezrobot­
nych, domagając się wypłaty zasiłków. 
Po wyjaśnieniu przedstawiciela urzędu 
gminnego, że bezrobotni mają zasiłek 
odrobić pracą, zebrani zaczęli demon 

i stiować. W e z w a l i  policja, wobec któ-

re] niektóre jednostki zajęły w rogą  po­
stawę, tłum rozproszyła bez użycia bro­
ni. Jednego z dem onstrantów p rzy trzy ­
mano.

Pożar.
Skrzyszów. Dnia 16 bm. około go­

dziny 22,15 wybuchł pożar w  domu 
Piechaczka Ignacego I. w  Skrzyszowie, 
który zniszczył dach domu i część urzą­
dzenia w  mieszkaniu lokatorów Poty-  
sza Franciszka i W itka Paw ła . Piecha- 
czek byt ubezpieczony na  12.000 zł, 
W itek na 5.000 zł. Ogólna szkoda, w y ­
rządzona przez pożar wynosi około 8 
tysięcy złotych. P rz y cz y n y  pożaru ną- 
razie nie zdołano ustalić, (r)

Z Tarnogórskiego
Walne zebranie koła akademików 

tarnogórzan.
Tarn. Góry. Dnia 18. bm. odbyło się 

walne zebranie koła akademików ta r ­
nogórzan. Zebranie zagaił prezes, któ­
ry zdał sprawozdanie z działalności ro­
cznej całego koła. P ra ca  koła w y k a ­
zała ożywienie na polu oświatowem  na 
terenie powiatu tarnogórskiego. W  
skład nowego zarządu weszli: prezes
— Skowron, wiceprezes — Banaś, se­
kretarz  — Liwowski, skarbnik — Ku­
bik.

Szybka jazda zgubiła konia.
W Tarn. Górach na ul. Lubilnieckiej zde­

rzył się samochód pólcieżarowy z parokon­
na furmanka Paruzela Wilhelma z Tarn. 
Gór, zdążająca w kierunku Strzybnicy. 
Skutkiem zderzenia koń złamał prawą tylną 
nogę 1 został na miejscu zabity. Przy fur­
mance złamał się dyszel, a samochód został 
nieznacznie uszkodzony. Ofiar w ludziach 
nie było. Winę ponosi kierowca tego samo­
chodu, wskutek szybkiej jazdy. (T)

Zwłoki noworodka.
Tarn. Góry. Na siatce miejskiej o- 

czyszczalni znajdującej się na peryfe­
riach miasta natknęła się służba oczy­
szczalni na zwłoki noworodka płci mę­
skiej. Zwłoki m usiały  być  wrzucone 
do przewodu kanałowego, a  następnie 
dostały się do głównego ścieku, prze­
prowadzającego nieczystości do oczy­
szczalni. Zawiadomiona o wypadku tym  
policja wszczęła  poszukiwania za w y ­
rodną matką.

Z Lublinieckiego
Przytrzymanie emigrantki na zielonej 

granicy.
Lubliniec. Na zielonej granicy pod 

Lublińcem zatrzym ała  policja 29-letnią 
Katarzynę Pintalównę, pochodzącą z 
pow. biłgorajskiego, z odległych Kre­
sów Wschodnich, k tóra  pow racała  z 
Niemiec do Polski. Poniew aż Pintalów- 
na, poszukiwana przez sądy  za niele­
galne przekroczenie granicy nie mogła 
wykpzać się dokumentami, upoważnia- 
jącemi do przebyw ania  w  Niemczech, 
odstawiono ją do sądu grodzkiego.

Pożar stogu.
Dębowa Góra. P a s tw ą  ognia, k tóry  

onegdaj wieczorem wybuchł w  Dębo­
wej Górze padł stóg słomy rolnika Bro- 
la. P ożar  został wzniecony przez włó­
częgów, k tórzy w stogu znaleźli chwi­
lowe schronienie. (1)

Kradzież w  szkole.
Lisów. W  czasie w akacyj szkolnych 

skradziono z s trychu szkoły powszech 
nej na szkodę miejscowego Tow. Soko* 
szafę z mundurami sokolemi, łącznej 
wartości 400 zł. (1)

Z Cieszyńskiego ^
„Dom harcerza im. Żwirki i Wigury*4 

stanie w  Cieszynie.
Koło Przyjaciół Harcerstwa w Cieszy” 

ichwadło przystąpić do budowy w ^ ,j« 
szynie „Domu Harcerza im. Żwirki i ’ . 
gury". W tym celu zawiązał się koffl> ( 
który ma zrealizować powyższą uch w 
Komitet ma zamiar zwrócić się do &P je 
czeństwa śląskiego z prośba o skła 3. 
ofiar na budowę Domu, który będzie y r 
łym pomnikiem uczczenia tragicznie z t(r 
łych na ziemi cieszyńskiej n a s z y c h  bon ^

rów, a z drugiej strony będzie kuźnia y 
której wychowywać się będą zastępy 
szłych naszych orłów, zastępy oby* ^ 
o prawych charakterach i szlachetny 
szach. W Domu Harcerza znajda P°nkU|tij: 
czenie i inne organizacje społeczno jpj 
ralne, jak LQPP. i inne.



Z  życia Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej.
2lot okręgowy S. M. P. okręgu pszczyń­

skiego.
Goczałkowice. W  niedzielę, dnia 2. 

Października br. urządza okręg pszczyń 
ski S. M. P. zlot okręgowy w Goczał­
kowicach - Zdroju, połączony z 5-leciem 
istnienia S. M. P. w  Goczałkowicach i 
^ y s ta w ą  przysposobienia rolniczego. 
P ro g ra m : Godz. 8,30 zbiórka i przyw i­
tanie gości przed ogniskiem SMP. Go­
dzina 10 nabożeństwo w kościele para­
fialnym. Godz. 12 otwarcie w ystaw y 
P- r.. następnie uroczyste zebranie. Go­
dzina 13.30 zawody sportowe o dyplo­
my pamiątkowe i nagrodę wędrowną w 
Następujących konkurencjach: a) szczy 
Piórniak, b) siatkówka, c) koszykówka, 
d) pięciobój lekkoatletyczny, e) palant, 
druhowie z dalszych okolic mogą na 
tvflot okręgow y przybyć już w sobotę, — 
fecz to uzależnione jest od zgłoszenia 
Przybycia, które przyjmuje drh. Jan 
Achtehk, Goczałkowice, pow. P szczy ­
na, celem przygotowania noclegów dla 
druhów. Obowiązkiem organizacyjnym 
każdego S. M. P. okręgu pszczyńskiego 
fest. ażeby  być na zlocie okręgowym. 
S. M. P. innych okręgów upraszamy o 
tyysłamie chociażby tylko delegacji ze 
Sztandarem lub bez sztandaru, (p)

Prace SMP. na polu przysposobienia 
rolniczego.

Kryry. Tutejsze Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej dzielnie zabiera się 
do pracy, szczególnie do przysposobie­
nia rolniczego. Świadczy o tem „Świę­
to szczepienia drzewek", które się nie­
dawno odbyło w  Kryrach. Na wiosnę 
druhowie sprowadzili sobie z P u ław  
1050 dziczków pod jabłonie, które teraz 
Pod kierownictwem dwóch tow arzyszy  

szkoły gospodarstwa wiejskiego ze 
^tarejwsi pod Pszczyną zostały szcze­
pione. Inicjatywę do tej pięknej pracy  

p. nauczyciel Paździor. Najdziel­
niejszym jego współpracownikiem jest 

rh. Koczar. S tow arzyszenie zamierza 
.Prowadzić jeszcze 1000 dziczków pod 
fotonie oraz 500 pigw pod grusze, (p)

Poświęcenie sztandaru SMP, 
Lasowice. W  niedzielę, dnia 18 bm., 

aoyło się w  Lasowicach poświęcenie 
j 2tąndaru SMP. O godz. 9-tej p rzyw i­
an ie  gości i delegacji, poczem nastąpił 
. ’̂biarsz na nabożeństwo do mięjsęo- 

,e2o kościoła, gdzie zosta} dokonany 
£ t poświęcenia. Podczas nabożeństwa 
jPiewał chór tow. śpiewu „Harmonią*. 
2° nabożeństwie odbyła się defilada 
^ s tępów  młodzieży, k tórą  odbierali: 
U- Prof. Bednorz, ks. patron, p. inspek- 
t f szkolny Ranoszek, zast. s tarosty  p. 
s !firendarz Dzik, prezes okręgow y p. 
j'Uba, druh zelator okręgow y Bartos 
[jMele innych. Następnie wygłoszono 
U*a przemówień przed lokalem p. Got- 
t0^ei.  Tu mianowicie otwiera to „Świę 
 ̂.M łodzieży"  jakoteż uroczystość po- 

i]^fecenia sztandaru prezes SMP. pan 
j e ż y c i e !  Reginek. Poczem przemawia 
^jbęktor szkolny p. Ranoszek. wyja- 
żaj-i^c znaczenie sztandaru, oraz w yra- 

radość, że znów spotyka się z te- 
twarzami, które niegdyś widział w 

tj]e °le. Kościół — a Państw o to dwa ele- 
b,o;ty. które jeden bez drugiego żyć nie 
K P. referendarz Dzik w imieniu
< f c > ° s ty  składa życzenia pomyślne' o 

°du tej wzniosłej uroczystości. Na- 
''e zabrał głos prezes okręgow y p. 

.>Qor Nawołując do trzymania się hasła 
oijf. °w “. Nakomec przemówił patron 
źą ! j ° w y  ks. prof. Bednorz, stawiając 

2ór św. Stanisława Kostkę, a na- 
5\V, wznosi okrzyk na cześć Ojpa

p1 P. P rezyden ta  Mościckiego.
sDort° Południu odbyły się zawody 
laj między innemi, bieg na prze-

HO mętr,, w wyniku którego pier-
^ b t v ^ T 6-'506 za3ą* Walisko — SMP. 
Lófg Nowe, drugie Muszalik, Kozłowa 
cZ\va' trzecie Konofoł, Kozłowa Góra, 
t’°zatpte Schrotter, Tarnowice Stare, 

Qdbyły sję jeszcze rozgrywki 
?We i szachowe. Wieczorem od- 

ci\ye ^  a3<ademja, na której bardzo tre ­
j a ż e * 'P o d n io s łe  referaty  wygłosili 
v 'Utor MP- p. naucz. Reginek i druh 
?fe zah 0ltr‘ ^ artos- P °  akademji odbyła 

"1p,a taiHeczHa w ramach dozwo- 
’ ku rozweseleniu druhów, (t)

Zlot okręgu njysłowickiego SMP.
Nowy Bieruń. W  niedzielę 18 bm. 

odbył się tutaj zlot okręgu ipysłowic- 
kiego SMP. Młodzież zjeżdżała się już 
nawet w sobotę, a w niedzielę od samej 
godz. 7 zaczęli się druhowie gromadzić 
koło dworca. Jedni przychodzili pieszo, 
drudzy przyjeżdżali wozami, a inni 
znów na rowerach. O godz. 9 zebrało 
się około 300 druhów. Po  uformowaniu 
pochodu udano się na nabożeństwo przy 
dźwiękach orkiestry. Kazanie wygłosił 
ks. Krawczyk, który  też celebrował 
Mszę św. z asystą. Podczas Mszy św. 
wystąpił chór miejscowy SMP. Po na­
bożeństwie udał się pochód przez wio­
skę, a przedstawiciele odebrali defiladę- 
Po defiladzie udano się do ogrodu p. Ku 
szowej, gdzie o twarcia zlotu dokonał 
prezes okręgowy dh. Jaromin. Następ­
nie przemówienie wygłosił delegat 
Związku p. Waletko z Król. Huty, który 
zebranej młodzieży, jak i społeczeństwu 
przedstawił historję rozwoju s tow arzy ­
szeń młodzieży, które dawniej nosiły 
nazwę tow arzystw  św. Alojzego. W  
swem przemówieniu zachęcił druhów do 
w ytrw ania  przy wierze ojców naszych. 
Wzniesiono następnie okrzyk na cześć 
Ojca św. Piusa XI oraz Rzeczypospo­
litej z Jej 'P rezydentem  Ignacym Moś-

W  środę, dnia 21 września 1932 r. 
była w  W arszaw ie delegacja Zespołu 
Związków Zawodow ych Pracow ników  
Umysłowych na Górnym Śląsku, która 
w ministerstwie opieki społecznej przy­
jęta została z polecenia ministra przez 
w icedyrektora departamentu pracy p. 
Ulamowskiego. W  imieniu delegacji za- 
referował stanowisko związków za­
wodowych pracowników umysłowych 
w sprawie zatargu o wysokość płac 
pracowników um ysłowych górnoślą­
skiego przemysłu górniczo-hutniczego 
prezes P. Z. P . p. Maciejwski, p rzedkła­
dając pod koniec swojego przemówienia 
drukowany memorjał Zespołu Zwią­
zków Zawodowych Pracow ników  Urny 
słowych z dna 20 września rb. W  me- 
morjale tym m. in. udowodniono, że sy ­
tuacja gospodarcza na Górnym Śląsku 
nie uległa; jak to twierdzi Związek P r a ­
codawców. znacznemu pogorszeniu, 
lecz ustabilizowaniu, a w niektórych 
dziedzinach nawet polepszeniu. Zespół 
Związków Zawodow ych Pracow ników  
Umysłowych domaga się wobec tego 
10 proc. podwyżki płac od 1 września 
rb., czyli powrócenia płac taryfowych, 
jakie obow iązyw ały  przed orzeczeniem 
komisji pojednawczej z dnia 1 marca rb.

P. dyrektor Ulamowski zaintereso­
wał się specjalnie niektóremi w yw oda­
mi memoriału i oświadczył, iż spraw a 
zatargu o wysokość płac taryfowych 
będzie przedmiotem rozw ażań miaro­
dajnych czynników ministerstwa opie­
ki społecznej, jak również minister­
stw a przemysłu i handlu, dodając, iż 
rozważania te ukończone zostaną praw 
dopodobnie już w  piątek, dnia 23 bm., 
poczem komisarz demobilizacyjny w Ka 
towicach o trzym a odpowiednie w y ty ­
czne.

Następnie udała się delegacja do mi­
nisterstwa przemysłu i handlu, gdzie 
przyjętą została przez naczelnika w y ­
działu p. Rajdeckiego. Poza  tem złożo­
no memorjał do rąk osobistego sekre­
tarza pana ministra.

Związek pracodawców nie zgłosił do­
tąd zamiaru obniżenia płac taryfowych 
i dlatego przypuszcza, iż żądana przez 
przem ysłowców 15 proc. obniżka nie 
dpjdzie do skutku.

W  jednem i drugiem ministerstwie 
zapytyw ano delegację o stanowisko w 
sprawie zamierzonego przez przem y­
słowców zaprowadzenia świętówek 
dla pracowników umysłowych. W  od­
powiedzi oświadczył prezes P . Z. P.

cickim. Na tem zakończono część do- 
południową zlotu.

Popołudniu o godz. 14 zawodnicy 
wyruszyli przy dźwiękach orkiestry na 
boisko, gdzie odbyło się szereg imprez. 
Na zlocie byli obecni ks. prob. Linek, 
ks. prob. W ojtek z Chełmu, ks. prob. 
Grycman z Bojszów oraz patron okrę­
gowy ks. Bonk z Mysłowic. Pozatem  
przybyli również bardzo licznie patro­
nowie okolicznych SMP., którymi są 
przeważnie kierownicy szkół. P rz e b y ­
wali oni przez ca ły  dzień wśród m ło ­
dzieży i dali przez to dowód, że wycho 
wanie młodzieży nietyiko w szkole, 
ale i poza szkołą leży im na sercu. — 
Niechże ten zlotyupipdzieży będzie za­
chętą dla tych mMfzieńców, k tórzy nie 
są jeszcze zorganizowani w SMP. i nie­
chaj ci zapiszą się natychmiast do SMP.
>0*0«0*0*0«9»< • 0»0+ę>+0ł0»

Humor.
Relatywizm.

Mieszkający w podbiegunowej okolicy 
Eskimos wita znajomego, który mieszka 
opodal.

— Wyjeżdżasz w tym roku?
— Na zimę wybieram sie z rodziną na 

południe.
— Dokąd?
— Do Grenlandii.

p. Maciejewski, że o ile przem ysłow cy 
na Górnym Śląsku nie zaniechają tego 
zamiaru, natenczas ogół technicznych 
i kupieckich pracowników umysłowych 
przystąpi z pewnością do podjęcia środ­
ka ostatecznego t. j. strejku, gdyż za­
prowadzenie ..świętówek" jest nietyiko 
dalszym zamachem na skromne mini­
mum egzystencji, jakiemi są obecnie 
płace taryfowe, lecz również zama­
chem w kierunku zagłady stanu pracow 
niczego.

Spór o wysokość płac taryfowych 
pracowników um ysłow ych ciężkiego 
przemysłu rozstrzygnięty zostanie
przez komisję pojednawczą i rozjemczą 
prawdopodobnie w  pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia.

W  małej wiosce P ar tw itz  na Śląsku 
Dolnym, szewc R yszard  Just wymordo­
wał przy pomocy arszenłku rodzinę go­
spodarza Mateusza Tiirka, by odziedzi­
czyć spadek.

Just przed 3 laty  ożenił s-ię z najmłod­
szą córką  Tiirka i odtąd żył z jej rodzi­
ną w  niezgodzie, domagając się podziału 
spadku.

W  ostatnim czasie począł się odgra­
żać zemstą. Pozostając w domu teścia, 
zajmował się gotowaniem jedzenia, gdy 
wszyscy inni zajęci byli pracą w  polu. 
W  piątek spożył jedzenie szwagier jego 
Grobe w raz  ze swoim 6-letnim synem.

Niesłychanie zuchwały napad ban­
dytów chińskich na pociąg pospieszny 
r.a linii Czangczung — Charbin, o któ­
rym  donosiliśmy, miał niezwykle dram a­
tyczny przebieg. Jeden z podróżnych,

na strefa jest już przekroczona. Ale w 
kilka ipinut później pociąg znalazł się pod 
gradem kul. Z ciemności nocnych w y ­
łoniło się około 65 bandytów, niektórzy 
w uniformach, k tórzy zmusili maszynistę 
do zatrzymania pociągu. Zgaszono świa­
tła i w yw iązała  się gwałtowna walka 
Wszystkich mężczyzn ograbili bandyci z 
odzieży a nawet z bielizny, pozostawia­
jąc ich zupełnie nagich. Kobietom pozo-

Przesad religijny.
50-Iecie grecko - katolickiego semina- 

rjum św . Anny w Jerozolimie. •
W  Jerozolimie obchodzono niedaw­

no uroczyście 50-lecie grecko-katolic- 
kiego seminarjum św. Anny, założonego 
w roku 1882 przez kardynała  Lavige- 
rie. Seminarjum w Jerozolimie, oddane 
pod opieką Ojców Białych, posiada o- 
becnie p*rzeszło 100 uczni. Za ubiegłe 
50 lat wyszło zeń 130 kapłanów obrząd­
ku grecko - katolickiego.

Stały przyrost liczby katolików w Ka­
nadzie.

W edług danych biura sta tystyczne­
go Kanady ilość katolików w  tym kra­
ju zwiększa się stale. Katolicy stano­
wią 39.5 proc. ludności Kanady. W  1901 
roku dość ich wynosiła 2.229.600, W  
roku 1911 liczba ta powiększyła się do 
2.833.041 a w roku 1921 do 3.389.636. O- 
becnie jest ich 4.098.546.

Powodzenie w  pracy misyjnej na Korei.
Prefektura  apostolska północno-za­

chodniej Korei notuje dużą ilość naw ró­
conych. Za rok ubiegły przeszło 1200 
osób przeszło na łono katolicyzmu, Z 
powyższego wynika, iż na każdego mi* 
sjonąrza, znającego język miejscowy, 
przypada 100 nawróconych. Korea, w  
przeciwieństwie do Chin, jest jednym 
z najwdzięczniejszych terenów misyj­
nych.

Nauka religji w  Hiszpanji.
Biskup Barcelony w yraził swoją 

wdzięczność i zadowolenie, iż w odpo­
wiedzi na jego ostatni list pasterski aż 
dwieście szkół elementarnych w samej 
Barcelonie wypowiedziało się za nau­
czaniem religji. Biskup uw aża to za 
bardzo pomyślną oznakę i jest przekona­
ny, że spraw a nauki religji w  Hiszpanji 
jest na dobrej drodze. Jednocześnie po­
leca biskup zorganizowanie kursów nau­
ki religji poza szkołą.

Prace odnowienia przy Grobie Świętym.
Dzięki porozumieniu pomiędzy op e- 

kunami Grobu św. w  Jerozolimie, kato­
likami, Grekami oraz Armeńczykami, 
rozpoczęły się obecnie prace restaura­
cyjne w  bazylice p rzy  grobie Chrystusa 
Pana.' Przedstawiciele trzech wyznań 
ustalili program prac  i przebudowy,

Bezpośrednio po tem, obaj zachorowali 
i następnego dniia zmarli.

Tego samego dnia zachorowała żona 
Grobegó, najmłodsza córka  Tiirka, oraz 
teść Justa, gospodarz Tiirk. Zmarli oni 
w szpitalu.

Sekcja zwłok wykazała, że w szyscy 
oni zmarli wskutek zatrucia arszenl- 
k.em.

Justa  aresztowano. Przeprowadzono 
rewizję oraz obłożono aresztem odpad­
ki jedzenia, które przygotował Just, a 
które w ykaza ły  zaw artość  arszeniku. 
Just zaprzecza jakoby o truł cz tery  Q-

stawiono odzież, ale zrabow ano im 
wszystkie klejnoty i pieniądze. W czasie 
walki zginęli czterej żołnierze japońscy. 
Ranni zostali liczni pasażerowie, prze­
ważnie Rosjanie, Anglicy, Amerykanie i 
Japończycy. Kiedy wkońcu bandyci od­
dalili się, pociąg ruszył powoli do na j­
bliższej stacji. Tam  przeczekał do raną 
i pojechał następnie do Charbimu.

Zarząd kolei postanowił odtąd pusz­
czać pociągi pasażerskie tylko w  dzień 
Nadzór nad pociągami objęli żołnierze 
japońscy. ____________ _____ _

Chciwy Jakóbek.
— Mężu, ratuj! Nasz Jakóbek poł­

knął złotówkę.
— Daj mu zaraz na przeczyszczenie.
— Już mu dałem, lecz zwrócił tylko 

40 groszy.

Przeć wko obniżce plac taryfowych pracowników 
umysłowych ciężkiego przemysłu.

Po omówieniu sp raw y ze strony de 
iegacji oświadczył p. naczelnik Rajdec którzy jechali tym pociągiem, podał
ki, iż przyznaje w  zupełności, że sytua- i szczegóły tego zuchwałego napadu, 
cja gospodarcza nie uległa od m i e s i ą c a -Kiedy pociąg minął rzekę Sungari i znaj- 
marca do pory obecnej pogorszeniu, jak dowal się w odległości 30 mil na południe 
to twierdzą przem ysłow cy. Zresztą od Czangęzumg, sądzopo, że niebezpiecz

Cała rodzina otruł arszenikiem.

soby.

Pod gradem kul bandytów.
S zczegó ły  zuchw ałego napadu rabunkow ego na express w  Szanghaju.



2 całej Polski.
Śm ierć 2 osób w  płomieniach przy ra­

towaniu w si.
Sosnow iec. W e wsi D obrogoszczy-  

ce, w  powiecie olkuskim w ybuch ł  g ro ­
ź n y  pożar. Ogień, k tó ry  pow sta ł  w  za­
grodzie gospodarza  Jan a  L am cha  w 
krótkim  czasie s t raw ił  16 dom ów  mie­
szka lnych  i 12 stodół ze zbiorami. W  
czasie akcji ra tunkow ej poniosły śmierć 
dw ie  osoby, a m ianow icie 50-letmia Ka­
rolina C zudak  i 22-letnia K ata rzyna  
Nędza.

Groźny pożar w  Gidlach.
C zęstochow a. W  znanej z c u d o w ­

nego o b razu  Matki Boskiej m iejscow o­
ści Gidle w y b u ch ł  pożar  w zagrodzie  
Kazimierza W iew iórow skiego . Ogień, 
p o d sy can y  w iatrem , objął kilka gospo­
d a rs tw .  P a s tw ą  ognia padło 7 gospo­
d a rs tw .  Zniszczone zos ta ły  m aszy n y  
rolnicze i w szy s tk ie  zbiory. Szkody  
szaco w an e  są  p row izo ryczn ie  na 200 
tys. zł.

Karmelici, w ygnani z Hiszpanii, w  kla­
sztorze lw ow skim .

L w ów . Do L w o w a  p rzy b y ło  grono 
óo. karm elitów , w y g n an y ch  z Hiszpanii. 
Z ich in ic ja tyw y buduje się „na P ersen -  
k ó w c e“ n o w y  klasztor, k tó ry  w p rz y ­
sz ły m  roku będzie ukończony. P r z y  
k lasztorze  p lanow anem  jest u tw orzenie  
now ej parafji.

Z dalszych stron.
V*. N ow y start rakiety.

K rólewiec. Inżynier niemiecki Jan 
W ink ler  pracuje od dłuższego czasu nad 
rakietami. P ra c e  jego finansuje naw et 
rząd  niemiecki. Obecnie W inkler w y ­
kończy ł już sw ą  rakietę. Została  ona 
przew iez iona do Pillau i będzie w y s t rz e ­
lona —  ustaw iona  pod miastem. S ta r t  
nastąpi 20 lub 25 września.

Napad w ściek łego  wilka.
Błałogród. W  pobliżu m iejscowości 

Tenaj na gran icy  jugosłowiańskiej p ra ­
cu jący  na polu w ieśn iacy  napadnięci 
zos tą li„p rżez  w ściek łego  wilka, k tó ry  
pokąpał,vt i# x  o§oby... U zbro jonym  tylko 
w  s ie fpy  Wieśniakom dopiero po długiej 
i zaciętej walce  udało się unieszkodli­
w ić drapieżnika. D w aj pokąsani w ie ­
śn iacy  zm arli  w śród  s trasz liw y ch  bó­
lów, trzeci w  stanie g roźnym  przew ie- 
z omy zos ta ł  do szpitala.

M otocykl wpadł w tłum.
Sztokholm. W  czasie w yścigów  mo­

to cy k lo w y ch  w Gotenburgu miała miej­
sce pow ażna  katastrofa . Na o s try m  skrę 
We zd e rzy ły  się d w a  motocykle. Jedna 
z m aszyn  zos ta ła  tak silnie odrzucona w 
bok, że w pad ła  na publiczność. Dwie o- 
S ó b y  zosta ły  zabite, a kilka odniosło p o ­
w ażne  obrażenia  cielssne.

Śmietana ich razi.
K owno. O statnio  na Litwie, d ek re ­

tem  rząd o w y m , zabroniono u ży w ać  P o ­
lakom  w y ra zu  śm ietana, poniew aż 
b rzm ienie tego w y ra z u  jest podobne do 
brzm ienia  n az w isk a  p rezy d en ta  repu­
bliki l i tewskiej p. Sm etony . Zam iast 
„ śm ie tan y 11 polecono natom iast używ ać 
usta lony  n o w o tw ó r  języ k o w y  „g ra ty -  
nielec". Od dzisiaj w ięc w szy sc y  de­
m onstracy jn ie  zam iast  litra śm ietany  — 
będą  prosili o litr . . . gra tynie lcu! Zai­
ste, g łupota ludzka niema granic...

Flota wojenna na licytacji.
Panama (Ś ro d k o w a A m eryka).  Rząd 

republiki P a n a m a  ogłosił, że w drodze 
publicznej licytacji sp rzeda  ca łą  swoją 
m ary n a rk ę  wojenną, k tó ra  tw o rz y  je­
d y n y  ok rę t  w o jenny  „P an q iu aco “ . O- 
k rę t  ten zakupił rząd  w roku 1925 w 
celu  uśm ierzenia  ro z ru ch ó w  Indjan. O- 
becnie rząd  znalazł się w tak p rzy k rem  
położeniu finansow em , że nie jest w s ta ­
nie opłacić i u t rzy m ać  załogi okrętu  
„ P an q u iac o “ .

Sprawa stworzenia S'ask ego archiwum posuwa 
się wielkiemi krokami naprzód.

W  w yniku  u m o w y  m iędzy P o lską  a 
C zechosłow acją  udało się Polsce  pozy­
skać wielką ilość ak tó w  do tyczących  
Ś ląska  C ieszyńskiego.,  Dr. Eugeniusz 
Barwiński, d y re k to r  A rchiw um  P a ń ­
s tw o w eg o  w e L w ow ie , sp raw u jąc  funk­
cje generalnego  kom isarza  R zeczypospo­
litej do w ykonan ia  um ów  m iędzy P o lsk ą  
a Czechosłow acją , w yd ob ył w przeciągu  
trzech lat zabiegów  i pracy w Czecho­
słow acji ogromną ilość aktów , które w  
ub. roku przesłał do Katowic.

R ów nież zdołał p. dr. B arw iński upo­
rządkować znajdujące się w  Cieszynie 
archiwum b. Komory Ciesz., gdzie w  
toku prac  in w en ta ry zacy jn y ch  odkryto  
bardzo w ielką ilość materjałów w ielk ie­
go znaczenia dla historji gospodarczej 
Śląska od połow y XVI. wieku, jak księgi 
g runtow e, u rbarjusze  opisy  gospodarcze 
m ajątków , sze reg  m ate r ja łó w  do tyczą­
cych  historji cechów  miast ś ląskich i do­
kum entów , odnoszących  się do historji 
poszczególnych miejscowości. W  a r ­
chiw um  Komory znaleziono ponadto  li­
czne korespondencje książą t śląskich z 
cesarzam i i s tanam i śląskiemi od połow y 
XVI. wieku.

M ater ja ły  te za czasó w  austriackich 
niemal n iedostępne dla badaczy , za na­
szych  czasów  b y ły  złożone do n iedaw na 
w kom órkach su te ry n o w y ch .  Obecnie 
przeniesiono je do odpow iedniego lokalu 
archiwum komory na I. piętrze, są do­
stępne dla badaczy. Materjały w spom ­
niane naw et dla ludzi wtajem niczonych  
w dzieje Śląska stanow ić będą źródło re­
w elacyjnych niespodzianek, oraz staną 
się sol'dnem oparciem dla badań histo 
rvcznych.

W  ostatnich czasach, jak się dow ia­
dujemy, bawił p. dr. Barwiński dłuższy  
czas w Katowicach, gdzie zkolei zajął 
się szezegółow em  uporządkowaniem i 
inw entaryzacją m aterjałów, przekaza­
nych w ub. roku z Czechosłowacji. Ma­
terjały przewiezione do Katowic i z łożo­
ne w gmachu Urzędu W ojew ódzkiego  
mają bardzo duże znaczenie dla historji 
administracji dzielnicy śląskiej w  ostat­
nich dziesiątkach lat, a niektóre z u zy ­
skanych  m ater ja łów , jak np. ak ta  regu­
lacji c iężarów  gruntow ych, u w ła s z c z e ­
nia, a k ta  ka tas tra lne ,  s ięgające aż ku koń­
cowi XVIII. w. mają duże znaczenie dla 
historji gospodarczej. M aterjały te sta­
nowią w  Urzędzie W ojew ództw a Ślą­
skiego zaw iązek ogólnego Śląskiego Ar­
chiwum  P aństw ow ego, którego działal­
ność rozpocznie się już w  najbliższym  
czasie. W  ten sposób pozyska Śląsk  
now ą placów kę naukową w ielkiego z n a ­
czenia, której powstanie w płynie rńewąt 
pliw ie dodatnio na rozbudzenie ruchu na­
ukow ego na Śląsku. W  archiwum tern 
będą m ogły być następnie scentralizo­
w ane rów nież inne materjały dotychczas 
na Śląsku rozproszone.

P o d a jąc  po w y ższe  informacje, które 
niewątpliwie ż y w o  za interesują w s z y s t ­
kich ludzi, in teresu jących  się w zbogace­
niem naszego  dorobku kulturalnego na 
Śląsku, należy  zaznaczyć, że te now e  
św ietne placówki kulturalne, na Śląsku  
powstają dzięki czujnej inicjatywie i nie­
zw yk le  żyw em u zainteresowaniu się i 
poparciu P . W ojew ody G rażyńskiego 
który fachow e zabiegi p. dr. Barwińskie- 
go um ożliwił i poparł w szystkiem i, sto- 
jącemi mu do dyspozycji środkami.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcją odpowiada: Franciszek Ooduia — 

Król. Huta.
.Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Ga/et, 
ŚDórka z ogr. odp.. Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4. teł. 14-14 i 156.
Drukiem: Drakarnia Śląska. S-ka z ogr. odp.. 

Katowiee. Batorego 2. tel. 878.

Dział handlowy.
G iełda pieniężna w  W arszaw ie

w dniu 23 września 1932 r.
Dolar am erykańsk i' 8,91 M zt. Funt szterłin - 

gów 30,75 zt. 100 franków  francuskich 34.-89 zt. 
100 lirów  w łoskich 45,58 zł. 100 franków  szw aj­
carsk ich  171,77 zt. 100 .guldenów, holenderskich 
357,65 zt. 100 franków, belgijskich 123,64 zt.

G iełda zb o żo w a  u  Poznaniu
w dniu 22 września 1932 r..

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  
przy  odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 
15,20— 15,50. P szenica 23,50—24,50. Jęczm ień 
15,50— 17,00. Jęczm ień brow arn iany  19,50—20.50. 
O wies 12,75—13,25. M ąka żytnia 23,75^24,75. 
M ąka pszenna 37,50 —39,50. O tręby, żytnie 8,75 
—9,00. O tręby  pszenne 9—10. O tręby  pszenne 
grube —,—. R zepak 34—35. Rzepik zim owy 34 
—36. G orczyca 32—38. Groch' W iktorja 20—23. 
Groch Foigera 29—32. Koniczyna biata 140— 175

Sprawy towarzystw.
Paw łów . M iejscowe koto N. Ch. Z. P . urzą­

dza w niedzielę, dnia 25 w rześnia br. o godz. 
15 na sali p. R g e ra  (Skoludek) sw e zebranie 
m iesięczne. Na to zebranie zaprasza się w szy st­
kich członków  i sym patyków  tow arzystw  pr-o- 
rządow ych.

Dąbrówka. M iejscowe koło N. Ch. Z. P. u rzą­
dza w niedzielę, dnia 25. IX. br. o godz. 16.30 
na sali p. Kuli, ul! H allera 40, sw e zebranie 
miesięczne. R eferent na miejscu p. Goła. Na to 
zebranie zaprasza się w szystk ich  członków  i 
sym patyków  tow arzystw  prorządow ych.

K alendarzyk zebrań Z w iązku  
G órników  Z. Z. Z.

w niedzielę dnia 25. IX. 32 r.
Dąb godz. 14 w iokalu p. C zupryny.
Nowa W ieś godz. 14 w lokalu p. B iatdygi.
Kamień ŚI. godz. 16 w szkole pow szechnej.
K osztowy, Brzezinka, Larysz godz. 16 w lok. 

P Tusińskiego.
Katowice-Brynów godz. 10 w lok. Rzychcnia.
Boguszowice godz. 11 zebranie przedw ybor­

cze do rady  zat. w lokalu p. Rojka.
Jankowice godz. 14 w lok. p. Sauera.
Chwałowlce godz. 17 w lokalu p. Fyrli.
Bogucice godz. 14 w lokalu p. P rzy b y ły .

Zebrania Z w iązku G órn ików  Z. Z. P
W  niedzielę, dnia 25 w rześn ia  b r, odbyw ać 

się będą zebrania Z w iązku górników  Zjedno­
czenia Zaw odow ego Polskiego w niżej podanych 
m iejscow ościach:

Dąb: o godz. 14 w lokalu p. Kosza.
Kostuchna: o godz. 15 w lokalu p. Krista.
Piotrowice: o godz. 16 w lokalu p. K rafczyka
Giszowiec: o godz. 14 w lokalu TCL.

SPOBT.
P rogram  m eczu  P o lsk a  —  

C zech osłow acja .
P rog ram  rtteczd lekkoa tlbtyc'ztiego Polska — 

C zechosłow acja w P radze  (24 i 25 bm.) p rzed­
staw ia się następu jąco : Sobota: bieg 110 rn.
przez plotki, bieg 200 m, rzut kulą, bieg 5 km. 
bieg 400 m, skok w zw yż, bieg 800 m, sztafeta  
4X100.

N iedziela: skok o tyczce, bieg 1500 m, rzut 
dyskiem , bieg 100 m, bieg 400 m przez płotki, 
rzu t oszczepem , skok wdał, sztafeta  4X400.

Punk tacja  5, 3, 1, a w  sztafetach  10,6 punk 
tów.

M ecze lig o w e.
W  niedzielę, dnia 25 bm. rozegranych  zosta­

nie 5 spotkań ligowych. Hajduczamie po sw em  
ostatniem  zw ycięstw ie w y jedżają  do Lw ow a, 
celem, rozegran ia  rew anżow ego spotkania z klu­
bem sportow ym  C zarni. Sądzim y jednak że 
hajduczamie z pow yższej walki w yjdą z hono­
rem  i godnie zaprezen tu ją  p ilkarstw o śląskie w e 
Lwowie.

O to niedzielne rozgryw ki:
W W arszawie: W arszawianka — Garbarnia 
W Krakowie: W isła — Warta 
W Łodzi: ŁKS. — Pogoń 
W Siedlcach: 22 pp. — Legja 
W e Lwowie: Czarni — Ruch W ielkie Hajduki

Z frontu w alk  o w ejście  do ligi.
R ozgryw ki o w ejście do Ligi dobiegają  już 

do końca. M istrz Śląska IFĆ. po sw ym  niefor­
tunnym w ystępie w K rakow ie g ra  w  niedzielę 
dnia 25 bm. w Katow icach. Przeciw nikiem  ka- 
tow iczan będzie Warta z Zawiercia. Z w ycięstw o 
IFC. nie może polepszyć już jego sy tuacji w 
tabeli rozgryw ek  m iędzyokręgow ych. Pozatem  
w alczą: "

W W arszawie: Gwiazda — ŁTSG.
W Poznaniu: Legja — Polonia 
W Lublinie: lin ia  — Polonia 
W Grodnie 76 pp. — 82 pp.

O m istrzostw o  Ligi Śląskiej.
W  K atow icach:

06 Katowice — 07 Siemianowice 
Kolejowe PW . — Śląsk Św iętochłowice  

W C horzow ie:
KS. Chorzów — Słowian Bogucice 

W W ełnow cu: •
Orzeł — Naprzód Llpiny

W alki o w ejście do ligi ślą-'
W  C zechow icach:

RK.S. — Czarni Chropaczów

O m istrzostw o  k lasy „A “ .
W  K atow icach:

Żydowski KS. — 22 Mała Dąbrówka 
Pogoń — Policyjny

TEATR I SZTUKA.
T eatr P olsk i w  K atow icach .

O czekiw any z w ieikiem  zain teresow aniem  
w ystęp  św iatow ej s ław y  rosy jsk iego  chóru  i 
nastro jow ej o rk iestry  „W ołga K apeli" pod dy­
rekcją L. Lew ickiego -  T ru w o ra  odbędzie sie 
dzisiaj, tj. dnia 24. bm. w sobotę o godz. 20.30 
w ieczorem  w T ea trze  Polskim . „W olga-K ape- 
ła “ , ob jeżdżając Europę, w ystępow ała  w e F rań  
oji, N iem czech i C zechosłow acji, w szędzie przy  
w ysprzedanych  w idow niach. P e ten  artyzm u 
p rogram , o raz  m istrzow skie  w ykonanie, bę­
dzie n iew ątpliw ie, tak  jak w szędzie  zagranicą, 
w ielką a trak c ją  d 'a  K atow ic. Ju tro  w  niedzie­
lę, 23, w rześn ia  w ystąp i „W ołga -  K apeta" po 
raz d rugi i ostatni z zupełnie now ym  p ro g ra ­
mem, bow iem  w prost z K atow ic w yjeżdża ten 
znakom ity zespół do W arszaw y , skąd udaje  sie 
w dałs-ze tourne do Rumunj.i. Jugosław ii, Buł­
garii itd. B ilety  do nabycia  w  kasie  T ea tru , 
Tel. 24.48.
Inauguracja sezonu dram atycznego w  Teatrze 

Polskim.
W  sobotę, dn ia  1. październ ika b r. rozpo­

czyna  T e a tr  Polski sezon  jedną z najcelniej­
szych komedii polskich Pt. „Głupi Jak ó b " T. 
R ittnera . N ajśw ietn iejsza ta  kom edia naszego 
rodaka, tak jak  i z re sz tą  w szysk ie  inne jego 
dzie ła  — g ran ą  najp ierw  w  W iedniu, a następ ­
nie w  Polsce i w  trium falnym  pochodzie obiegła 
w szystk ie  sceny europejskie z o lbrzym iem  po­
w odzeniem  a rty sty czn em  i kasow em . Znakom i­
ta tą kom edia daje w ielkie połę do popisu 
w szytsk im  w ykonaw com , a w  szczególności 
now o pozyskanej a r ty s tc e  te a tru  poznańskiego 
i ulubienicy publiczności poznańskiej p. Janinie 
B iesiadeokiej, k tó ra  wystąpii w  roli Hand i P- 
S tan isław ow i B rylińskiem u, a rt. scen w arszaw , 
i poznańsk., k reu jącem u postać Szamibelana. 
P oza  w ym  enionem i zap rezen tu ją  się publicz­
ności now e sity  pp.: W anda M arw icz. A rnoidt 
i C zerw iński, obok znanych i cenionych z po­
przednich sezonów  pp. O rzecldej, R ozw adow ­
skiej, B rand ta  i G odlew skiego. Komedję re ż y ­
seruje p. Zygm unt B iesiadecki, k tó ry  rów no­
cześnie od tw orzy  rolę ty tu ło w ą  „G łupiego Ja- 
kóba".

R E P E R T U A R :
N iedziela, dnia 25. bm .: „W ystęp  C hóru

Rosyjskiego i słynnej o rk ies try  B ała ła jek" o 
godz. 20.30.

Sobota, dnia 1. październ ika b r.: Inaugura­
cyjne p rzedstaw ien ie  w sezonie 1932-33 p. r- 
„Głupi Jakób" o godz. 20.

N .edziela, dnia 2. październ ika: „C iotka Ka­
ro la" o godz. 16 pop.

N iedziela, dnia 2. październ ika: „Głupi Ja ­
kób" o godz. 20. t

W torek , dnia 4. październ ika „Głupi Jakób 
o godz. 20.

*

E lżb ieta  Jefim ow a
znakom ita śpiew aczka operow a p row adzi przy 
Instytucie M uzycznym  w K atow icach i w Biel­
sku stud jo śpiew acze m etodą w łoską. W pisy 
p rzy jm ują codziennie s e k re ta r ia ty  w  godzinach 
urzędow ych.

A m atorska Filharm onja Ś ląsk a.
P race  organizacy jne nad u tw orzeniem  am a­

torskiej filharm onii śląskiej dobiegają końca- 
Poniew aż p ierw sze próby  o rk iestrow e rozpo­
czną się już w pierw szych  dniach  października 
bież. roku, uprasza Kom itet, by  dalsze  zgłosze­
nia nap ływ ały  jeszcze w  term inie p rzed  1 paź­
dziernika. Liczni do tychczas zapisani m uzycy- 
am ato rzy  o trzy m ają  o p ierw szej p rób ie  piś­
mienne zaw iadom ienia.

Sprzedaże 1!
C hcesz korzystn ie  ku­
pić lub sp rzedać : ka­
m ienicę, willę, gospo­
dars tw o , dom, sklep, 
parcelę budow laną lub 
inną nieruchom ość — 
zw róć się do G órnośto 
skieigo B iura „T ranz- 
akcja", K atow ice, św . 
Jana  12, gdzie m ożesz 
tanio i na dogodnych 
w arunkach  takow e na­
być. _____________
Kamienica II-p ię trow a 
ze sklepem , 14 ubika- 
cyi, p rzynależne zabu­
dow ania, w olne m ie­
szkanie po kupnie, po­
trz eb a  gotów ki 15 tys. 
złotych, resz tę  h ipote­
ka i 5.000 zł. na 4% na 
40 lat — sp rzed a  biuro 
„T ranzake ja" , K atow i­
c e ^ _____
Miód lipcowy, tego ro ­
czny. pod gw aran c ją  
p raw dziw y , pszczelny, 
bez żadnych dom ieszek 
w ysy łam  z najlepszych 
pasiek ku zupełnem u 
zadow oleniu 3 kg. 7,80 
zł., 5 kg. 11,80 zł.. 10
km 19 zt.. koleją 20 kg
31 zł.. 30 kg. 42 Zł.. 60
ks. 78 zł., w raz  z bla-
szanka i op la ta  pocz­
tow a lub ko’ejow a 

franko za pobraniem . 
F r d a  Rosenbaum . Pod 
w otoczyska Nr. 29, — 
M ałopolska. P ro szę  u- 
przejm ie zanotow ać 
mód adres.

Nauka 3
Śląska Szkoła Muzy' 
czna, K atow ice, Szo­
pena 16 przyjm uje za­
pisy uczniów  na ro» 
S J k o łn y  1932/33 A°.
klas: teorii i k o m p o t  
cj'i, ś p i e w u  so low e?*  
organu, fo r te p ia ^  
s k r z y p i e c ,  altów® ’ 
w io 'ouczeli, ko n trab a ­
su, g i m n a s t y k i  r y t u *1 
czmej, oraz instruan011 
jazzbandow ych : s a3C(̂
phonu, trąbk i, puzoń '
perkusji jazzbandoW ^
g ita ry  haw ajskiej, 
bańjo, bandeonu i 11,  
społu (o rk iestry ) 
bandow ego. W pis0, 
zl. 5, oplata miesje0 
na od 20 zł. Zniżki 
lejowe 75 proc. S ek ' j 
ta r ja t czynny  10—1
15— 19.

kożne

Zioła lecznicze wed \e
p r z e p i s ó w  s l a w n y c ń  ^
karzy  p rzeciw  c*LeX. 
bom żołądka, *clStrP- 
pluć, nerw ów , 
by. nerek , pech 
hem oroidom , upia ,0 ffi 
obstrukcji, karm0 
żółciow ym . .kasZs.|de' 
astm ie, błędnicy. 0wi’
rozie, artretyzn 
reumatyzmowi e -c’p o ­
dajcie bezpłatne! j|i. 
szury pouczają 

Adres: Liszki 
teka.


